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bryca „Nadesłana” je- 
dne lama zł Q60 — 
Wierżz milm. pa kro- 
nice jedna łamą sk 
100Ogłoszenia przed 
tekstam wiersz milim. 


posznkujących 
prz zy i zaołlarowanie 
pracy, cale ogłosze 
mie bez wz na 
uość slów 50 gr. — 
Ogloszenia matryrmm. 


I korespondencje pry» 
wame za jedna ziawag 
|) — Zaskia (gy 


Kraków. Sobota 31. 


października. 


KRAKOWSKI 


Redakcja i Administracja Dunajewskiego 7. —Tel. 2502. 


Po uchonłach lwowskiego 
Trybunału. 


(kh) Decyzje, jakie powziął lwow- 
Ski Trybunał w procesie Steigera, 
prowadzą w rezultacie do odroczenia 
procesu. Będzie to koniecznością ze 
względów technicznych. Z drugiej 
strony świadczą one o tendencji, bar- 
dzo pożądanej i bardzo szlachetnej, 
aby sprawę wyjaśnić jak najdokła- 
dniej i nie ominąć żadnego dowodu, 
któryby doprowadził do wykrycia isto 
tnej prawdy. Czy proces skończy się 
dziś, czy za miesiąc, czy za rok — 
jest dla polskiego społeczeństwa zu- 
pełnie obojętne. Sprawiedliwość zaw- 
sze będzie jednakowa. Nie wiemy tyi- 
ko, jaki interes mają żydzi w tem, 
aby Steiger, ów „bohater“ polskiego 
żydostwa w obecnej chwili, przesie- 
dział się jeszcze przez kilka miesięcy 
w areszcie śledczym. Jest to ich zre- 
Sztą sprawa, w którą nie wchodzimy. 

Ale w chwili, gdy kończy się pierw- 
Szy okres procesu Steigera, możemy 
Się pokrótce zatrzymać nie nad jego 
dotychczasowymi wynikami, bo nie 
należy to do prasy, ale nad pewnymi 
objawami, jakie obserwowaliśmy pod- 
czas przebiegu dotychczasowej sesji 
Trybunału. 

I tu stwierdzić musimy, że proce- 
sowi Steigera towarzyszy wprost nie- 
słychana nagonka żydowska. Pomija- 
my już system obrony w stosunku do 
świadków i Trybunału, która nie omi- 
ja' żadnej sposobności, 'aby świadków 
Steroryzować, Trybunał zaś postawić 
w stanie oskarżenia, jako ciało stron- 
nicze. Pomijamy akcję żydowskiej i 
z nią sprzymierzonej prasy, która pro- 
Wadzi systematyczną kampanję zdą- 
zająęą do otumanienia społeczeństwa 
Polskiego i zdezorjentowania ławy 
Przysięgłych. Pomijamy stek nieraz 
śmiesznych nieraz oburzających wnio 
Sków i dowodów, jakie obrona przed- 
Stawia w procesie. Wszystko to jest 
hiezbitym dowodem nieuczciwości ży- 


dowstwa, którego etyka talmudu do-. 


Puszcza do najbardziej nieprawdopo- 
dobnych wykroczeń przeciw praw- 
dzie, jeśli chodzi o zwycięstwo żydow- 
skiej sprawy. Nie przesądzamy wy- 
toku, ale jakikolwiek on będzie — ten 
Ostatni fakt nieetycznej „moralności“ 


żydów pozostanie właściwym vei 


Kiem na wartość żydostwa. 

Dziś jednak pragniemy zwrócić u- 
Wagę na inny moment w procesie Stei- 
Sera. Jest to jego strona polityczna. 
Æ proces ten zyskał ten charakter — 
jest to niewątpliwa zasługa żydów, 

tórzy użyli całego zasobu sił, aby 
tozdmuchać proces do niebywałych 
Fozmiarów politycznej sprawy. Można 
się było zgodzić na ten charakter, by- 
le tylko utrzymana była miara tych 
rozmiarów w tem znaczeniu, że proces 
Powinien był pozostać sprawą ściśle 
Wewnętrzną Polski. 
Tymczasem dzięki żydom i to z ca- 
tym naciskiem podkreślamy, proces 
nabrał} charakteru iakiesoś wypadku 
Międzynarodowego. Wystarczy przeglą 
AC prasę zagraniczną, aby się o tem 
Brzekonać. Proces Steigera staje się 
Izięki żydom jak gdyby termometrem 
Polskiej sprawiedliwości, co więcej, 
Naszej lojalności wobec żydów. Nieda- 
wno donosiliśmy o tem, że premjer 
Gr abski otrzymał szereg listów od za- 


Uchonły Crybunnłu 


Tel, wł. Lwów. 29. 10. Na rozprawie dzi- | 


siejszej w procesie przeciw Sieigerowi, sprawcy 
zamachu na Prezydenta Rzplitej, odczytane zo- 
stały decyzje Trybunału co do całego szeregu 
wniosków zarówno obrony jakoteż prokuratora. 
Decyzyj tych oczekiwano tak w kołach praw- 
niczych jak i wśród publiczności w wielkiem 1a- 
prężeniuw. Decyzje Trybunału wypadły zasad- 
niczo po linji, przestrzeganej konsekwentnie w 
ciągu dotychczasowej rozprawy przez obroft- 
ców Steigera. Jest aż nader widoczne, że Try- 
bunał przed wydaniem wyroku chce wyświetlić 
wszelkie okoliczności zamachu. „ 

Mianowicie Trybunał zgodził się na ódczy= 
tanie aktów sprawy Mykietyna, szczególnie li- 
stu tamej organizacji ukraińskiej do prezesa oraz 
listu tejże organizacji do metropolity ks. Szep- 
tyckiego. W listach tych wspomniana organiza- 
cja przyznaje się do przygotowania i wykona- 
nia zamachu. 

Dalej postanowił Trybunał zażądać ad woje- 
wództwa aktów, dotyczących rozwoju organi- 
zacyj i bojówek ukraińskich na terenie Mało- 
polski Wschodniej. Trybunał zgodził się też 
a powołanie świadków, mających stwierdzić. że 
Sprawcami zamachu są Pańczyszyn, Fidyk i 
Harkiw. Aprobate Trybunału znalazł również 
wniosek o powołanie świadków, mających z sze- 
rezu iotografij rozpoznać prawdziwych Spraw- 
ców zamachu. 

Trybunał zgodził się dalej na przesłuchanie 
komisarza policji, który pierwszy prowadził 
śledztwo w sprawie Steigera i przesłuchiwał 
św. Pasternakówne. Zaakceptowano również 
wniosek obrony o powołanie świadków w os0- 
bach b. pułkownika austrjackiego Haenischa Í 
jego żony, którzy rzekomo widzieli, jak bomba 
rzucona została nie z ulicy, a z drugiego piętra 
kamienicy na miejscu zamachu. Przesłuchani 


w procesie $teiger, 


być mają Świadkowie, którzy bezpośrednio 
przed zamachem znajdowali się jakoby w towa- 
rzystwie Steigera, 

Dalsi świadkowie mają zeznać, że Steiger 
w dniu zamachu przygotował imieniem wszyst- 
kich kolegów pismo do szefa firmy, w której 
pracował, z życzeniem _ „imienionowemi”, 

Najważniejsza jest uchwała Trybunału, mo- 
cą której mają być odczytane akta sprawy 
Olszańskiego. Trybumał odrzucił jedynie wnio- 
sek o odczytanie aktów isiwiligacyjnych nie- 
jakiej Framcozowej z Wiednia, która rzekomo 
widziała, że sprawcą zamachu był nie Steiger 
a jakiś inny mężczyzna. Z wniosków prokura- 
tora Trybumał odrzucił wniosek o przesłucha- 
nie Lewickiego i Zazuli, podejrzanych o współ- 
udział w zamachu. Również wnioski o przesłu- 
chamie świadków w sprawie Steigera nie zo- 
stały uwzględnione. 

Prokurator oświądczył, że wobec odrzuce- 
nia przez Trybunał jego najważniejszych wnio- 
sków zastrzega 6obie prawo wniesienia zaża- 
lenia nieważności. 

Z kolei przystąpiono do dalszego postępo- 
wania dowodowego i przesłuchano cały szereg 
mniej ważmych świadków, 

Wobec powyższych dscyzyj Trybunału na- 
leży przewidywać, że rozprawa przeciw Stei- 
gerowi potrwa jeszcze dłuższy okres czasu. lst- 
mieje obawa wyłonienia się poważniejszych 
trudności w związku z sprawą Olszańskiego. 
Pisma żydowskie zamieszczają bowiem już 
dzisiaj. pogłoskę.' jakoby alkta sprawy Olszań- 
skiego „zginęły” w niewytłumaczony sposób. Ze 
stromy oficjalnej brak dotychczas potwiemdze 
mia tych pogłosek, które wydają się być po- 
prostu manewrem przemyślanym i obliczonym 
zgóry. 


—— 


Dalszn dyskusja nad poprawy naszych finansów. 


Tel. wł. Warszawa, 30. 10. Połączone 
komisje skarbowa i budżetowa obradowały 
wczoraj w dalszym ciągu nad ustawami sanacyi- 
nemi. 

Poseł Chądzyński (N. P. R.) podniósł, że 
dzięki reformie walutowej uzyskaliśmy stały 
miernik cen, przestrzegał przed zmianami w 
statucie Banku Polskiego i dopuszczeniem do po- 
nownej inflacji, gdyż po raz drugi społeczeń- 
stwo nie zdobyłoby się już na podobny wysi- 
łek. jakiego rezultatem była reforma walutowa. 

Przedstawiciel Związku Ludowo-Narodowego 
domagał się wzmożenia gwarancji pieniężnej 
przez zaciągnięcia pożyczki zagranicznej. Emi- 
sia biletów skarbowych równowagi złotego nie 


OOED RY T i 
granicznych finansistów, którzy o- 
świadczyli, 


sprawą Steigera. Można to śmiało na- 
zwać szczytem bezczelności 


zachwieje, ale mogłaby tego dokonać emisja bi- 
lonu. 

Poseł Chaciński (Chadecja) wskazał na u- 
jemny bilans płatniczy, wynoszący 745 milionów 
złotych, i domagał się podniesienia w drodze u- 
stawy emisji srebra do 650 milionów złotych. 
wprowadzenia zakazu wywozu walut, zakazu o- 
brotów wymiennych itd. W zakresie ustawo- 
dawstwa Socjalnego ośmiogodzinny dzień pracy 
jest nienaruszałwy. Ustawa przewiduje wyjątki 
w razie konieczności państwowych. Zachodzą 
One dzisiaj. Trzeba w interesie państwa po- 
większyć produkcję i wzmóc eksport. 

Poseł  Moraczewski (P. P. S.) wypowie- 


dział się przeciw wypuszczeniu biletów skarbo- 


t nie pozwoli nikomu mieszać się do 


że interesują się bardzo jjej wewnętrznych spraw. Żydom wol- 


no bronić swego rodaka czy współwy- 


żydow- |znawcę, ale tylko w granicach proce- 


skiej; wiemy bowiem, co ozmaczają |su. Jeżeli akcja dzięki żydom przeno- 


takie listy'od finansistów. Afera z Ol- 
szańskim i „enuncjacje* p. Ringla w 


si się na ulicę lub zagranicę, musimy 
to uznać za prowokację. Tak też na- 


sądzie są również próbą zaintereso-|zywamy otwarcie żydowską kampa- 


wania procesem zagranicy. ' 

Nie jesteśmy zwolennikami ugody 
polsko-żydowskiej i stoimy nadal na 
platformie bezwzględnej walki z ży- 
dami. Jeżeli jednak rząd i jego repre- 
zentanci zawarli z żydami ugodę, to 
państwo wymaga od nich pełnej lo- 
ialności. - 

Skończyły się czasy, Kiedy to w 
Sejmie posłowie żydowsey mogli nas 
straszyć utratą Wilna za uchwalenie 

iedogodniej dla żydów ustawy. Pol- 
ska jest dziś państwem suwerennem 


nję i taktykę w procesie Steigera. Ży- 
dzi nie powinni się zdziwić, jeżeli po 
procesie zobaczą jeszcze większą prze- 
paść między soba a społeczeństwem 
a Gig Nie pomoże im żadna ugo- 
ate 

„Porozumienie* polsko-żydowskie 
stanie się wtedy tak samo odległą fik- 
cją, jak odległe jest postepowanie ży- 
dów w procesie Steigera od uczciwo- 
ści i lojalności wobec gospodarzy pań- 
stwa. polskiego. 
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groszy. 


Prenumerata wy- 

|] nosi w Krakowie; 
mies zł 340. z 
odnostemiem do 
domu zł. 360 — 
Zamiejscowa 2L 
420 — Zagrnalcą 

zł. 700. 


D. K. O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 


wych na złote w złocie. Stworzonoby w ten 
sposób drugi oficjalny miernik wastości, co po- 
ciągnęłoby za sobą dalszą zniżkę złotego. 
Poseł Wierzbicki (Z. L. N.) wystąpił przeciw 
deietystycznym przemówieniom posłów Wiślic- 
kiego i Michalskiego. Z całą ścisłością należy 
ustalić fakt. stan rzeczy w Banku Polskim. Bank 
posiada złota w kasach własn. za 80.5 milionów. 
zagranicą 51,6 miljonów, z czego obciażono za- 
stawami ca. 25 milionów. Zapasy złota netta 
wynoszą zatem 107,1 milionów. Zapasy dewiz 
i walut zagranicznych wynoszą 62 niiliany, na 
czem ciążą 18.1 miljonów zobowiązań w walu- 
tach zagranicznych i 349 miljonów zobowiązań 
reportowych, Razem zobowiązania w walutach 
zagranicznych wynoszą 53 miliony, czyli zapas 
walut i dewiz netto 9 milionów. Ogólne pokry- 
cie w złocie i walutach netto wynosi zatem 116,1 
milionów. Obieg banknotów wynosił w dniu 
20-tym października rb. 3705 milionów. Odei- 
mując od tej cyiry równowartość zobowiązań 
reportowych w sumie 34,9 miljonów i 25 milic- 
nów w złocie obciążonych zastawami otrzyma» 
my miarodajną dla obliczenia pokrycia bankno- 
tów cyfrę 310.6 milionów. Dziełąc tę cyfrę 310,6 
miljonów przez 116,1 miljonów otrzymamy wy= 
sokość pokrycia banknotów w 37,4%. Mini- 
malne pokrycie ustawowe wynosi 30%. Co sie 
czy kapitału zakładowego Banku Polskiego, to 
jóst on dotychczas nienaruszony. W razie lik- 
widacji Bank Polski byłby w stanie wypłacić 
wszystkich akcjonarjuszów i pozostałoby mu 
jeszcze na spłacenie zobowiązań ca. 15 miljonów 
złotych. Przyczyną niskiego kursu akcyj Ban- 
ku Polskiego jest nie pokrycie, a tylko wysoka 
stopa procentowa, wynosząca ponoć juz 5% na 
rynku pieniężnym. 


KOMISJA KOMUNIKACYJNA. 


Tel. wł. Warszawa, 30. 10. Na posiedze= 
niu komisji komunikacyjnej minister kolei p. Ty: 
Szka odpowiadał na zgłoszone interpelacje. M. 
in. stwierdził minister najkategoryczniej, że 
wszelkie pogłoski o zamierzonym jakoby zasta- 
wie lub sprzedaży kolei są pozbawione zupełnie 
podstaw. < 

Zakupy kolei państwowych uskutecznia się 
całkowicie w kraju. Mamy wprawdzje jeszcze 
zagranicą pewne zobowiązania na podstawie 
dawniejszych umów, ale są one już na ukończe= 
niu. Ostrowieckich Zakładów ministerium kolej 
nie ma zamiaru kupować- 

Następnie bardzo szczegółowe omówił mini 
ster zawartą jeszcze przez swego poprzednika 
p. Eberhardta umowę w sprawie budowy wiel- 
kich zakładów naprawy taboru koleiowego. U- 
mowa ta była dla państwa bardzo niekorzystna. 
ceny naprawy byłyby o kilkadziesiąt procent 
wyższe, niż w innych zakładach krajowych 
Dlatego minister dążył do rozwiązania i vnies 
ważnienia tej umowy. W rezultacie tego spółlca 
znalazła się w trudnei sytuacji i zaproponowała 
rządowi kupno zakładów za 5 miljonów złotych» 
jednak sprzedała je w końcu za 1 990 000 zł. 

Komisja postanowiła wezwać ministra kolei 
do przedłożenia komisji na najbliższem jej pusie- 
dzeniu całokształtu materiałów w tej sprawie. 
Na dalsze zapytania pod adresem ministra, m. 
in. w sprawie zarządzenia o przymusowcm ja- 
koby ubezpieczeniu się podróżnych i bagażu w 
jakiemś europejskiem towarzystwie ubezpiecze» 
niowem, minister obiecał udzielić odpowiedzi na 
następnem posiedzeniu komisii. 


PRZED DZISIEJSZEM POSIEDZENIEM SEJMU 


Tel. wł. Wa rbkaw a, 30. 10. Dzisiejsze po: 
siedzenie plenarne Sejmu rozpocznie się o godz: 
I1-tei przed południem. Porządek dzienny obej- 
muje głosowanie nad poprawkami senackiemi do 
ustawy o reformie rolnej, ewentualnie głosowa: 
nie nad wnioskiem Wyzwolenia, domagającyiť 
Się rozwiązania Sejmu i rozpatrzenie ustawy © 
prawie autorskiem. zek b 


kłopotach finansowych 
Francii. 


(j. t) Ciężka sytuacja finansowa, w 
jakiej znajduje się od pewnego czasu 
Polska, nie jest, jak wiadomo, zjawi- 
skiem odosobnionem w Europie. Bo- 
gata i przemysłowa Francja przecho- 
dziła także ciężkie chwile a ostatnie 
przesilenie gabinetowe w tym kraju 
wywołane zostało w pierwszym rzę- 
dzie przez fiasko sanacji finansowej, 
którą przedsięwziął minister skarbu 
w gabinecie Painleve go, osławiony 
taillaux. 

Toteż nie bez interesu będzie rzu- 
cić okiem na finansowe kłopoty Fran- 
cji, wśród których niski kurs jej wa- 
juty gra bardzo ważną rolę. Cudze 
wprawdzie kłopoty nie umniejszają 
naszych, ale rozejrzenie się w nich u- 
możliwi niezawodnie spokojniejszą o- 
cenę własnej sytuacji. 

W sprawie tej pisze jeden z angiel- 
skich publicystów, że bezpośrednią 
przyczyną ostatniego spadku franka 
francuskiego było załamanie się ukła- 
dów między Francją a Stanami Zje- 
dnoczonymi w kwestji ostateczngo u- 
regulowania długów wojennych. Ró- 
wnocześnie zaś z przerwą w układach 
francusko-amerykańskich ukazało się 
z Białego Domu w Waszyngtonie, skie 
rowane do banków amerykańskich o- 
strzeżenie, aby nie udzielały kredytów 
tym państwom, "które nie spełniają 
swych zobowiązań finansowych wobec 
Stanów Zjednoczonych. Rzecz prosta, 
iż tego rodzaju ostrzeżenie odbiło się 
natychmiast na kursie franka w No- 
wym Jorku i Londynie a potem i gdzie 
indziej. 

Spadek franka jest dla rządu Sta- 
nów Zjednoczonych czemś wielce poza 
danem, służy bowiem do wywarcia 
nacisku na Francję, aby zgodziła się 
czemprędzej na układ prowizoryczny 
regulacji długów, zapewniajacy Sta- 
nem znacznie większe korzyści, aniże- 
li układ definitywny. 

W projektach sanacyjnych miej 
stra Caillaux regulacja długów fraf- 
cuskich w Ameryce stała na pierw- 
szem miejscu, ponieważ spodziewał 
się, w razie przyjścia jej do skutku, 
zyskać takie zaufanie w kraju, które 
pozwoliłoby mu na przeprowadzenie 
szeroko żakreślonej reformy podatko- 
wej, majacej służyć za podstawę ure- 
gulowanie spraw waluty. Gdy jednak 
nadzieje zwiazane z układami w Wa- 
szyngtonie zawiodły, mimo, że Cail- 
laux dla ich przeprowadzenia po- 
jechał z dużym orszakiem fi- 
nansistów do Ameryki, sytuacja stała 
się tak trudna, że premier Painleve u- 
znał za stosowne zostawić komu inne- 
mu wydobycie z niej Francji. 

I, rzeczywiście nie byłoby przesa- 
dy, gdyby nazwało się tę sytuację na- 
wet bardzo trudną. 

Wystarczy zaznaczyć, iż obieg bank- 
notów dochodzi już prawie do grani- 
cy ustawą określonej a tymczasem ja- 
kikolwiek rząd, który przyjdzie do 
władzy po gabinecie Painleve'go, bę- 
dzie musiał w terminie grudniowym 
zażądać zwiększenia kontyngentu 
banknotów, ponieważ w ostatnich cza- 
sach zaszła potrzeba rozmaitych o- 
gromnych wydatków. Między innymi, 
budżet na rok 1924/25, uważany pier- 
wotnie za zrównoważony, wykazuje 
deficyt w kwocie bliskiej 5 miljardów 
iranków. Dochody z podatków za czas 
pod koniec sierpnia b. r., prelimino- 
wane w kwocie 22 miliardów, są o 4 
miljardy niższe, a wydatki na wojnę 
w Marokku wielokrotnie przekroczy- 
ły kwotę preliminowana. Wreszcie zu- 
pelne fiasko wewnetrznej pożyczki zło 
tej, która dała zaledwie 6 miljardó: v 
franków, zamiast spodziewanych 18 
do 20, sprawia, iż francuska gospodar- 
ka finansowa chwieje się coraz silniej. 

Krótko mówiąc, sukcesorowie ga- 
binetu Painleve'go będą mieć twardy 
orzech do zgryzienia. Kto wie tedy, 
czy przyszły minister skarbu nie znaj- 
dzie się w konieczności! — celem rato- 
wania finansów francuskich — zasto- 
sowania tych środków. których oha- 
wiał się Caillaux, a mianowicie: da- 
niny majątkowej i raptownego zerwa- 
nia z systemem inflacyjnym, bedą- 
cym w gruncie rzeczy niczem innym, 
iak zamaskowaną eksproprjacją 


z 


Prawdopodobnie jednak zastosuje 
on inny niemniej drastyczny środek, 
ale pozornie łagodniejszy, tj. przymu- 
sową konwersję wszystkich wewnę- 
trznych pożyczek, których procenty 
pochłaniają dwie trzecie dochodów 
państwa. 

Jeżeli więc państwo tak zasobne, 
jak Francja, musi po wojnie świato- 
wej wałczyć z podobnemi trudnościa- 


Nowy rząd francuski. 


Paryż, 29. 10. (PAT) Painleve 
przedstawił gabinet prezydentowi re- 
publiki Doumergue'owi. W nadcho- 
dzący wtorek lub czwartek gabinet 
przedstawi stę parlamentowi. 

Paryż, 29. 10. (PAT). Nowy gabinet 
wliczając podsekretarza stanu liczy w 
swem łonie 4, należących do radykal- 


mi finansowymi — to cóż dopiero ma 
czynić Polska, która w dodatku mu- 
liała z niczego zbudować swój system 
skarbowy, podatkowy i t. d. 

Polska przetrwa swój kryzys zwy- 
cięsko. Trzeba tylko, ahyśmy brali 
przykład z Francuzów, którzy i ze 
swoim dadzą sobie niewatpliwie radę 
dzięki wrodzonej im energji, wytrwa- 
łości i pracowitości. 


nej lewicy demokratycznej i stronnic- 
twa radykalno - socjalistycznego. 

Pozostali są członkami izby depu- 
towanych, wśród nich znajduje się 
trzech republikańskich socjalistów i 
socjalistów, 10 radykałów t radykal- 
nych socjalistów, oraz trzech człon- 
ków lewicy radykalnej. 


SKŁAD GABINETU. 


Paryż. 29 10. (PAT) Agencja Ha- 
vasa pudaje następujący skład nowe- 
go gabinetu: i 

Prezydentem mimistrów i min. fi- 
nansów jest Painleve, (socjalistyczny 
republikanin); 

Min. spraw zagran. Briand (socja- 
listyczny rep.); 

Min. sprawiedliwości — Chautem- 
pes (radykał); 


i marynarki Emil Borel (rady- 
kał); 
Min. handlu — Cherrier (Sen. rady- 
kał prawicowy); 
Min. oświaty — Debos (radykał); 
Min. kolonij — Viment (rad. lewi- 
cowy); 
Min. 
Min. 
Min. 


pracy — Durafeur (radykał); 
pensyjny — Antriou; 
rolnictwa — Durand (sen. ra- 


Min. spraw wewnętrznych — Schra | dykał). 


meck (sen. radykał); 
Min. wojny — Dalladier (radykał); 


Pozatem wszyscy podsekretarze 
stanu pozostaną w urzędzie. 


BEZ SOCJALISTÓW. 


Paryż, 29. 10. (AW). Socjaliści osta- 
tecznie odmówili czynnego udziału w 
nowym rządzie Painievego. Przywód- 
cy zamierzają zajać stanowisko ewen- 
tualnie wprost opozycyjne. 

Prasa lewicowa oraz organizacje o- 
pozycyjne twierdzą, że również t rzą- 


większości w izbie deputowanych. dla- 
tego nawet przesilenie nie jest wyklu- 
czone. Według „Quotidien“ los nowe- 
go gabinetu zależy od sposobu załat- 
wienia spraw finansowych. „L'Ouvre" 
wyraża niezadowolenie i twierdzi, że 
można było zapobiedz rozłamu w ło- 


dowi nie uda się zjednoczyć grup kar-| nie radykałów. 


telu celem stworzenia silnej t trwałej 


Porażki Francuzów w Sycji. 


TeL wł Paryż. 29 10. Według 
wiadomości z Syrji wskutek naporu 
band powstańczych * wojska  franóu- 
skie wycofały się ponownie z Dama- 
szku. W paryskich kołach wojsko- 
wych sądzą, że takiemu obrotowi rze- 
czy zawinił główny komendant Sił 
francuskich gen. Sarrail. 

Równocześnie pojawiły się pogło- 


ski, że większa część wojsk francu- 
skich, operujących obecnie w Marok- 
ku, ma być przeniesiona do Syrji ce- 
lem zupełnego opanowania sytuacji. 
Druzowie wystepuja przeciw wojskom 
francuskim z wielką aeresja i prowa- 
dzą. zaciekłą wojnę podjazdową, któ- 
rą ułatwia im złe roziokowanie wojsk 
francuskich. 


Zagraniczne oferty pożyczkowe Mla rządu 
p. Grabskiego mnoży się. 


Rokowania rządu Grabskiego o pożyczkę, a 
raczej o pożyczki zagraniczne sięgają wielu kra- 
jów i licznych stosunków. Z chwilą gdy rząd 
zdecydował się udzielić kapitalistom redlnych 
gwarancji w postaci monopoli, giferty na po- 
życzki zwiększyły się. Każda oferta wywołuje 
inne, konkurencyine. O udzielenie pożyczki wy- 
stąpił ostatnio nowojorski dom Lebe Kuhn and 
Company, znany bank żydowski. Rokowania z 
rządem polskim prowadzi przedstawicielstwo 
wiedeńskie tego banku. Nowojorscy bar:kierzy 
proponują pożyczke w wysokości 100 milionów 
dolarów i nie chcąc przyjmować pod zarząd 
Żadnego z monopoli, natomiast zażądali zagwa- 
rantowania pożyczki dochodami kilku monopoli. 
Gwarancja ma polegać na tem. że bankierzy o- 
trzymaliby kontrolę nad handlowym aparatem 
rtonopołu, prawo decydowania we wszystkich 
sprawach organizacyjnych, oraz wpływ na ob- 
sadzenie naczelnych stanowisk. Warunki domu 
bankowego Lebe Kuhn and Company nie odbie- 
gaią zbytnio od propozycii innych konsorcjów. 


Na tle tych rokowań ciekawie przedstawiają się 
propczycie mediolańskiego Banca Comerciale 
Italiano. Bank ten, obecnie jeden z raipoważ- 
niejszych w Europie, nie spieszył się do poży- 
czenia Polsce. Zadowolił się 400-milionową po- 
życzką tytoniową, obróconą na realizację mo- 
nopolu tytoniowego. Kiedy iednak stały się 
głośne pertraktacje polskie z konsorcjum amery- 
kańskim w sprawie pożyczki pod zastaw mono- 
polu tytoniowego, zgłosił się p. Toeplitz przed 
kilku dniami, reprezentant Banca Comerciale 
Haliano i zakomunikował rządowi polskiemu, że 
opór włoski w stosunku do pożyczki amerykań- 
skiej zmniejszy się. gdy Amerykanie dor'uszczą 
p  Toeplitza do spółki. Toeplitz określił już 
nawet rządowi. w iakiej wysokości chciałby 
partycypować w pożyczce amerykańskiej, gwa- 
rantowanej monopolem tytoniowym. Propozy- 
cia p. Toeplitza iest wygodna dla rządu polskie- 
go. Czy jednak zostanie ona przyjęta, decyduja 
sami Amerykanie. którzy chcą pokryć całą po- 
życzkę. 
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Spółka Plast, P. P. S. 


i mniejszości utrudnia 


sanacje skarbu. 


Tel. wł. Warszawa, 30. 10. Na posiedze- | kredytów interwencyjnych. 


Upoważnionó mi- 


niu popołudniowem połączonych komisyi skar- |nistra do wypuszczenia za 100 miljonów biletów 


bowej i budżetowej głosowano nad tstawą o 


skarbowych i za 50 milionów biletów zdawko- 


środkach złagodzenia przesilenia finansowego. | wych. 


Skreślono zgodnie z stanowiskiem rządu ustęp: 
upoważniający tninistra skarbu do wydzierża- 
wienia monopoli państwowych. 

Cyfre pożyczki przyjęto w kwocie 100 miljo- 
nów złotych. Wstawiono ustęp o kontroli pań- 
stwowei nad przedsiębiorstwami państwowemi: 
korzystającemi z pożyczki. Przyjęto ustęp. o- 
bowiązuiący ministra do przekazywania do dy- 
spozycii Banku Połskiego walut z uzyskanych 


Granice. w których wydawany być może 
bilon, określono na 12 zlotych na głowe. Po- 
stanowiono odrzucić artykuł 6. upoważniający 
ministra skarbu do udzielenia sumy 50 miljonów 
złotych przez Bank Gospodarstwa Krajowego dla 
sanacji banków. Odrzucono ten artykuł głosami 
Piasta, Wyzwolenia. P. P. S. i mniejszości z wy- 
jątkiem żydów. Rezultat głosowania wywołał 
oburzenie. Ci, którzy głosowali przeciw arty- 
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kułowi nie zdają sobie sprawy. iakie skutki go 
spodarcze postanowienie tego rodzaju mogą za 
sobą pociągnąć. 


LIKWIDACJA ZATARGU GRECKO- 
BUŁGARSKIEGO. 


Paryż. 29 10. (PAT) Dziś rano 
Rada Ligi Narodów przyjęła do wia- 
domości telegram greckiego ministra 
spraw zagranicznych oraz pierwsze 
sprawozdanie rzeczoznawców wojsko- 
wych. Wycofywanie oddziałów grec- 
kich i bułgarskich odbywa «się nor- 
malnie. 

Popołudniu Rada Ligi wyznaczyła 
złożoną z pięciu członków komisję 
śledczą, w skład której wejdzie jeden 
dyplomata angielski, jeden oficer fran 
cuski, jeden oficer włoski, oraz dwie 
osoby cywilne narodowości szwedz- 
kiej i belgijskiej. 


ZBIÓR PSZENICY W ARGENTYNIE 


Londyn, 28. 10. (PAT). Z Adelaidy 
donoszą, że według dotychczasowych 
obliczeń, tegoroczny zbiór pszenicy 
w Południowej Australji przyniesie 
32 064000 buszli. Plon zeszłoroczny 
dał 30 528 625 buszli. 


PRODUKCJA WĘGLA GÓRNOŚL. W WRZEŚ- 
NIU. 


Katowice. 28. 10. (Pat) Produkcia we- 
gla górnośląskiej części województwa ślaskiego 
wynosiła w 26 dniach roboczych września 
1706414 ton (w 25 dniach roboczych sierpnia 
1 543 029), 

Ogólny zbyt wynosił 1 783 740 (1610 024) ton, 
z tego konsumcia w województwie śl. 561 901 
(525 862). 

Do reszty Polski wywieziono 705 894 (593 688) 
za granicę eksportowano 515 945 (940 474). Za- 
pas węgla z końcem miesiąca na zwałach wyno- 
sił 976998 (1104060). Produkcja węgla w 6 
dniach tygodnia od 5. do 11. bm, wynosiła 426.88. 
Ogólny zbyt węgła wynosił 425686 ton. Z tego 
konsumcja w województwie śląskiem 131 681, do 
reszty Polski wywieziono 153300, zagranicę 
140705, zapas ua zwałach z końcem tygodnia 
968 087 ton. 


SZCZEGÓŁY POŻYCZKI MONQOPO- 
LU ZAPAŁCZANEGO. 


Tel wł. Warszawa. 30 10. W 
związku z uzyskaną przy dzierżawie 
monopolu zapałczanego pożyczką za- 
graniczną w wysokości 6 miljonów 
dolarów Rada ministrów na ostatniem 
posiedzeniu swojem upoważniła mini- 
stra skarbu do przedłożenia Sejmowi 
ustawy, dotyczącej zaciągnięcia i spła 
ty tej pożyczki. 

Zgodnie z projektem ustawy opro- 
centowanie pożyczki ma wynosić 7% 
rocznie. Umorzenie pożyczki nastąpi wi 
20 kolejnych ratach rocznych na pod- 
stawie planu umorzenia, ustalonego 
przez ministra skarbu. Wypuszczenie 
dolarowych obligacyj skarbowych, u- 
stalenie wysokości odcinków, ilości i 
wartości kuponów, Sposobów spłaty! 
kapitalu i odsetek, sprzedaży obliga- 
cyj po cenie imiennej oraz wprowa- 
dzenie ich na giełdy krajowe i zagra- 
niczne, ustalone będzie przez mimistra 
skarbu po przyjęciu ustawy przez 
Sejm. 


Z TONĄCEGO OKRETU. 


Tel. wł, Warszawa. Red, Edward Ligocki 
kierownik literacki . Rzeczypospolitej” opuścił 
zajmowane stanowisko i wyszedł ze składu 
redakcji, 


PROCES A. NDOWACZYŃSKIEGO PRZECIW 
„IL. KURJEROWI CODZ.“ ODBĘDZIE SIĘ W 
KRAKOWIE. 


Tel. wł, Warszawa, „Gazeta Poranna Ware 
szawska”* ogłasza następujący list A. Nowa” 
czyńskiego: 

Szanowny Panie Redaktorze. Proszę w- 
przejmie 6 zamieszczenie następującej iniore 
macji. 

Wobec niezgodzenia się redakcji krakow- 
skiego „Kurjera Codziennego Ilustrowanego” 
na przeprowadzenie eprawy mojej poza Kra- 
kowem, propozycję moją cofnąłem i godzę ei8 
na oddamie sprawy mojej przed krakowski 
Sąd Przysięgłych. Z szacunkiem Adolf Nowe” 
czyński, b { 


Str. 3. 


Zmierzch królowanin 
b. Korfantego G przemyśle, 


Z kół chadeckich otrzymujemy dalszy nastę- 
pujący artykuł: 

P. Korfanty długi czas umiał przedziwnie łą- 
czyć swą „działalność * w Chadecji z działalno- 
Ścią na rzecz kapitału żydowsko-niemieckiego. 
To było bardzo wygodne ula przemysłu oraz p. 
Korfantego. Wiadomo, że konstrukcja państwa 
demokratycznego wogóle sprzyja wypływaniu 
na powierzchnię życia publicznego wszelkim 
sprytnym karierowiczom i t. p. osobnikom, za- 
tem w przeciągu krótkiego czasu nawet syn 
biednego górnika może stać się takim kapitalistą, 
jak p. Korfanty. Robi się to w ten sposób, że 
tumani się robotników niby bezwzględnem od- 
daniem się sprawie robotniczej, tym sposobem 
zdobywa się ich zaufanie, potem staje się na ich 
czele, a później idzie się do obozu żydowsko- 
niemieckiego i głosi się tam. że się ma wpływy 
ua politykę państwową, przedewszystkiem podat- 
kową, zapewnioną. Tym sposobem, karmiąc 
pustemi frazesami robotników, za grube pie- 
niądze przedewszystkiem służy się kapitałowi 
żydowsko-niemieckiemu. Mówiąc obrazowo, jest 
to zgodzić ogień z wodą! W naszych stosun- 
kach, zwłaszcza przy tak małem wyrobieniu po- 
litycznym i społecznem mas ludowych, o ile 
ktoś jest dobrym łgarzem, takie balavsowanie 
jakiś czas może się udawać. : 

Jednak, że prędzej czy później i taki osobnik 
kark sobie łamie na swej podwójnej grze ka- 
pitalnej. Taki przykład obserwujemy. na Korfan- 
tym. 

Kapitaliści żydowsko-niemieccy polecili mu 
obalić p. Grabskiego. bowiem iego polityka skar- 
bowa, a przedewszystkiem podatkowa za głębó- 
Ko poczęła sięgać do ich kieszeni. Byliśmy i 
jesteśmy Świadkami nieparlamentarnych i bru- 
kowych ataków „Poloni“ oraz „Rzeczypospoli- 
tej“ na premjera W międzyczasie jednak Kiub 
Chadecji w Warszawie przypomniał subie, że re- 
prezentuje interesy robotników chrześcijariskich, 
oraz pracującej inteligencji I począł baczniej pa- 
trzeć się na robotę „państwowotwórczą” p. Kor- 
fantego- Szybko też doszedł do przekonania, że 
ognia z wodą łączyć się nie da. Tym sposobem 
polityka Klubu Chrześcijańskich Demokratów 
względem rządu p. premiera Grabskiego poszła 
w przeciwnym kierunku, niż polityka kapitału 
vára yko-niemięckiezoy wtóry: w Chadecji chial 
gwaltownie reprezentować p. Koriantv. 

Wielki wódz odkrył swoją przyłbicę i dziś 
nie ma co robiż w Klubie Chrześciiańsk. Demo- 
kratów w Warszawie, który chętnie widziałby 
go dziś za drzwiami. Bezczelna walka p. Kor- 
fantego z premierem Qrabskim iniafa i ten sku- 
tek, że uczciwe koła z pośród Chadecii na Gór- 
nym Śląsku przekonały się, iż działalność poli- 
tyczna p. Korfantego nie iest państwowotwór- 
czą, ale przeciwnie, destrukcyjną, I dła naredu 
| państwa szkodliwą. Raka. toczącego zdrowy 
organizm, należy wyciąć. Więc nietylko Klub 
Chrześcijańskich Demokratów w Warszawie 
przystąpił do rewizji swego stosunku do oseby 
p. Korfantego, nietylko Chadecja na Śląsku od 
niego się odsuwa, ale i przemysł na Śląsku obec- 
nie także rewiduje swój stosunek do swego do- 
tychczasowego pupilka, bo przemysł ten prze- 
konał się, że moc polityczna p. Korfantego w 
Warszawie nie jest taka, o jakiej się mówiło, 
że wpływy p. Korfantego w Chadecji nawet na 
Śląsku są mocno zagrożone, że wkrótce może 
przyjść chwiła, kiedy p. Korianty zostanie sam 
iak palec. Stąd i przemysł na Śląsku w ostat- 
nich czasach od p. Korfantego się odw:aca. bo 
siły jego już nie dorównywają wymaganiom je- 
xo „chlebodawców*. 

Ogół jeszcze nie zdaje sobie sprawy z klę- 
Ski p. Korfantego, ale wtajemniczeni w zakuliso- 
wą politykę widzą, jak na dłoni jego przegraną. 
Nie wiadomo, w jakim kierunku pójdzie niezado- 
wolenie przemysłowców niemieckich wobec 
Drzegranej p. Korfantego, ale to jest pewne, że 
Poważne subsydja prasowe skończą się. bo- 
wiem, wiadomo, iż kapitał międzynarodowy robi 
wszystko z ołówkiem w ręku, tymczasem prze- 
£rana p. Korfantsgo na terenie Seimu Rzeczy- 
Dospolitej oraz we własnem stronnictwie dowo- 
dzi jasno, że utrzymywanie tak kosztownego a- 
Baratn, jaki posiada w swem ręku p. Korfanty, 
nie jest w żadnym stosunku do tych korzyści: 
lakie p. Korfanty przynosi obecnie przemysłowi. 
Stąd widzimy dziś oglądanie się w przemyśle 
"za innym mężem zaufania”. lego gwiazda już 
zgasła. 

Rzecz znamienna, że artykuły, zamieszczane 
Ww „(tońcu' przez chrześcijańskich demokratów» 
wywołały szczególne zainteresowanie! nawet 
Wśród generalnych dyrektorów (oczywiście 
Niemców) w przemyśle na Ślasku, którzy Wy- 
dali polecenie swym podwładnym urzędnikom: 
znającym język polski, by tłumaczyli im te ar- 
tykuły dosłownie na jezyk niemiecki. 

Możeby p. Korfanty zamieścił „krótkie“ spro- 
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wielki port i miasto rzeczywistości. 


ZA LAT KILKA GDYNIA STANIE SIE NAJWIEKSZYM PORTEM NA 
BAŁTYKU. 


Rozwój Gdyni to sprawa nawskroś 
państwowa. Okazują należyte zrozu- 
mienie tego nasze władze, czego do- 
wodemi ostatni zjazd w Gdyni, na któ- 
rym poddano rozwadze plany budo- 
wy i projektów. jak również i społe- 
czeństwo, które z zainteresowaniem 
rozróżnia między tem. co było a Co 
jest. 


Jak wynika z dotychczasowych ze- 
stawień prace w Gdyni posuwają Się 
szybko naprzód. O ile tak dalej poj- 
dzie, za lat pięć Gdynia, jako port 
przewyższy znaczeniem _ swojem 
Gdańsk t w niedalekiej przyszłości 
stanie się największym portem na 
Bałtyku. Sprawność techniczna i prze- 
pustowa Gdynt urośnie do olbrzymiej 
cyfry 9 miljonów tonn. 


Ministerjum robót publicznych ma 
ściśle ułożony płan budowy. Dotych- 
czas opracowany był przez ministe- 
rjum robót publicznych szkic projek- 
tu regulacyjnego m. Gdyni, który za- 
sadza się na tem, iż w miejscu do- 
tychczasowej wsi zaproponowano U- 
mieszczenie właściwego centrum 
przyszłego miasta, w którem znalazły- 
by pomieszczenie zarówno instytucje 
państwowe, jak też bankowe t han- 
dlowe. Ma to być rodzaj prawdziwej 
„city y 


Na magazyny prywatne przezna- 
cza projekt przestrzeń, położoną mię- 
dzy koleją a portem. Dzielnica prze- 
mysłowa zajmie stronę zachodnią. Od 
strony północnej portu cała prze- 
strzeń jest przeznaczóna na potrzeby 
wyłącznie wojskowe. 


Projekt przewiduje przyłączenie do 
przyszłego miasta Gdyni dwu wsi, a 
to: Oksywji i Chylonji, gdyż same te- 
rytorjum obecnej Gdyni okaże się zu- 
pełnie niewystarczające dla zaludnie- 
nia miasta przyszłego. które wedle 
przypuszczalnych danych wyniesie 
100 000 mieszkańców. 

Dzielnica przemysłowa będzie od- 
sunięta nieco dalej, tak, ażeby nie 
przeszkadzała, ani nie tamowała dal- 
szego rozwoju portu gdyńskiego. Na- 
suwa się konieczność przemyślenia 
zarówno zakładu dzielnicy rybackiej, 
jak tez portu specjalnie dla rybaków 
przeznaczonego, który jest projekto- 
wany na południe od obecnego portu, 
a nieco bliżej wsi. 

Trudno będzie pogodzić przeisto- 
czenie obecnej Gdyni, jako uzdrowi- 
ska i letniska w duże miasto portowe. 
Trzeba bowiem zdać sobie sprawę Z 
tego, że w razie, jeśli w roku przy- 
szłym zwiększy się ruch portowy, 
wszelkie lepsze domy it wille znajdą 
licznych amatorów pośród mających 
tam zamieszkać reprezentantów firm 
handlowych i przemysłowych. W kon- 
sekwencji musi nastąpić przesunięcie 
się letniska w dalsze strony. 

Ministerstwo robót publicznych 
rozpisze konkurs publiczny na plany 
utworzenia miasta Gdyni. Potrzebne 
zdjecia fachowe już sa dokonane. ale 
że teraz okazuje się potrzeba tych 
planów, zatem plan „city“ będzie nie- 
bawem opracowany tak, żeby już w 
najbliższym sezonte budewlanym mo- 
żna było zatwierdzać plany poszcze- 
gólych budowli. 


Składanie deklaracji o sprawach emerytalnych 
funkcjonarjusze państoowych. 


Wobec rozlicznych wątpliwości, |jednak w ratach 60.  Doliczenie 


do 


podnoszomych odnośnie do intrepreta- | wysługi emerytalnej czasu służby, za 


cji art. 84 ustawy emerytalnej z 1923. 
wyjaśniło Ministerstwo Skarbu, że de- 
klaracje, przewidziane w wspomnia- 
nym artykule mają być składane przez 
wszystkich  funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i zawodowych wojskowych 
b. państw zaborczych, nie wyłączając 
nauczycieli szkół powszechnych lub 
wydziałowych w b. Galicji oraz funk- 
cjonarjuszów b. galicyjskiego wydzia- 
łu krajowego, pozostających w czyn- 
nej służbie polskiej. Podpisy na po- 
wyższych deklaracjach winny być za- 
iegalizowane przez bezpośredniego 
przełożonego lub jego zastępcę wzgle- 
dnie przez notarjusza, w wypadkach 
wyjątkowych przez starostwo, a w 
braku starostwa w danej miejscowo- 
ści przez wójta gminy przy wycisśnię- 
ciu pieczęci urzędowej. Deklaracje te 
mają być właczane do aktów osobo- 
wych. Zwrot podniesionych składek 
winien nastąpić w zasadzie jednorazo: 
wo, i tylko w przypadkach zasługują- 
czych na szczególne uwzględnienie 
odnośne ministerstwo w porozumie- 
nie z min. skarbu może zezwolić na 
spłatę przypadającej do zwrotu kwo- 
ty w ratach miesięcznych, najwyzej 


który były podjęte w swoim czasie 
składki w razie zwracania ich w ra- 
tach miesięcznych może nastąpić do- 
piero po uiszczeniu ostatniej raty pod- 
jętych wkładek, i wtedy dopiero wła- 
dza służbowa zawiadamia odnośnego 
funkcjonarjusza o czasokresie zaliczo- 
nym mu do wysługi emerytalnej na 
skutek złożonej deklaracji i zwrotu 
wkładek. Odmowa złożenia deklara- 
cji nie jest naruszeniem obowiązków 
służbowych, lecz miałaby ten skutek, 
iż lata służby zaborczej nie byłyby 
brane w rachubę przy wymiarze upo- 
sażenia emerytalnego czyli, że dany 
funkcjonariusz byłby traktowany pod 
względem praw emerytalnych jako 
pozostający jedynie na służbie poi- 
skiej. 

Dla wyjaśnienia dodajemy, ze de- 
klaracje te maja zawierać ustąpienie 
na rzecz skarbu państwa wszelkich 
praw, przysługujących emerytom, 
wdowom lub sieroiom z tytułu ucze- 
stnictwa ich w kasach emerytalnych 
lub w innych kasach zaopatrzenia b. 
państw zaborczych, względnie z tytu- 
łu opłacania składek emerytalnych. 
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stowanie w swej dogorywającej prasie, iż jest | minister Handlu, członek Klubu „Piasta”. 


nieprawdą, że przemysł śląski usuwa się od nie- 
go i poważnie zastanawia się nad tem, czy opła- 
ci mu się walić w tą beczkę bez dna, jaką jest 
„judeo-Polonja*. wreszcie możeby p. Korfanty 
dał „sprostowanie w tym kierunku, że „datki” 
przemysłowców żydowsko-niemieckich dórów- 
nywują jego zabiegom i usługom cddawany'ch 
ira na terenis parlamentarnym oraz przez tuma- 
rienie chrześcijańskich demokratów, wą pracą 
„państwowotwórczą” 

P. Korfanty czyni nadludzkie wysiłki. by ra- 
tować swoją sytuację, ale nic to nie pomoże, 
gdyż wszyscy poznali się na nim dostatecznie, 
Czując, że żywot jego w Chadecii ma się ku 
końcowi postanowił zabezpieczyć sobie przycze- 
pienie się do Klubu „Piasta* (Witosowców). 
Pragnąf to uzyskać za cenę stanowiska przedsta- 
wiciela „Berg- und Hittenmanna* w Warszawie. 
Mianowicie przeforsował, że miejsce Po Ś. p. 
Zygmuncie Seydzie otrzymał p. Szydłowski, b. 


Tymczasem kaptował dalej Klub Chadecii 
przeciwko Grabskieinu, jednak przy głosowaniu. 
jak 'wiadoino. ponióst kleskę generalną. gdyż 
własny jego klub gtosował za Grabskim. Kor- 
fanty nakazał wtedy swemu zausznikowi Sosiń- 
skiemu zwołanie posiedzeria zarządu wojewódz- 
kiego Ch. D. na Śląsku, który też przy udziale 
swoich „lancknechtów'* Korfantego: Lewatowi- 
cza, Michalaka. Palędzkiego i Bukowskiego. (0 
któr. jeszcze osobno napisz.) uchwalił zażądać od 
centralnych władz ciuadeckich „wyjaśnienia z 
powodu stanowiska Klubu Sejmowego jakie za- 
jaf wobec rządu. ©tóż faktem jest: że ogół 
członków Ch. D. na Śląsku z tą uchwałą się nie 
solidaryzuje i „lancknechty* Korfantego będą 
zmuszeni ustąpić, Również w klubie Ch. D. Sei- 
mu Śląskizgo kipi i w najbliższych dniach na- 
Stąpi w nim poważna przemiana. Nie pomoże 
Koriantemu pilne jeżdżenie po wiecach w ostat- 
nich dwu tygodniach, odkąd rozpoczęliśmy prze- 


cłwko niemin prowadzić akcję wyzwoleńczą. To 
wiecowanie Korfantzgo jest tylko dowodem je- 
go słabości, gdyż znaną jest rzeczą, że Korfanty 
jeździ na wiece wtedy, zdy potrzebuje „głosu 
ludn“, ale ten głos odkrzyknie mu teraz wszę- 
dzie: Ręce precz. panie Korfanty. od ludu Ślą- 
skiego, bo brudne Są, a lud robotniczy zdradzi- 
les wobec Niemców i Żydów! 
Wierni Chadecy:. 
ERN 


Katastrofa kolejowa. 


Paryż, 28. 10. (Pat) „Journal“ donosi z 
Memphis o wykolejeniu się ekspresu w okolicy 
Wiktorii, przyczem około 30 osób zostało zabi- 
tych i bardzo wiele rannych. 


0 czem się nie mówi przy 
parcelacji © Niemczech. 


Tajny radca dr. Ponfick, komenta- 
tor niemieckich ustaw osadniczych, 
omawiając głosy prasy w „Archiv fir 
unsere Kolonisation, tom XVII w spra- 
wie wewmętrznej kolonizacji w Niem- 
czech stwierdza, że ustaw osadniczych 
Niemcy mają już dosyć, a trzeba tylko 
pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy, by u- 
stawy istniejące módz wykonywać. 

Polemizując z różnemi poglądami 
na przeprowadzenie parcelacji wypo- 
wiada zdania, które i po stronie pol- 
skiej zasługują na posłuch. Oto cb 
mówi: „Wybór ziemi i nabywcy wi- 
nien być dokonany z punktów widze- 
nia ściśle rzeczowych i gospodarczych. 
Tylko w związku z ostatniemi można 
także uwzględnić rzeczywiście wyso- 
ce ważne punkty narodowo-politycz- 
ne. One, że tak powiemy, nadają jako 
lejtmotyw treść całemu osadnictwu; 
nie wolno ich jednak przy praktycz- 
nem przeprowadzeniu ze szkodą dla 
gospodarki wysuwać na czoło, A dalej: 
umocnienie naszych kresów (Graenz- 
marken) zapomocą osadnictwa należy 
zatrzymać na oku, o szczegółach je- 
dnak najlepiej trzymać ięzyk za zę 
kami", 

Niemiecki „Ostbund* powziął na o- 
statnim zjeździe w Berlinie w roku 


bieżącym rezolucję, w której się do-- 


maga od rządu, by jak najrychlej 
wprowadzono w stan czynny przedsię: 
biorstwa osadnicze, by przeprowadza- 
no systematyczne osadnictwo na kre- 
sach zachodnich. R. 


Czwarta lista towarów 


zakazanych de przywozu. 


W Dz. U. R. P. Nr. 102 z dnia 8 bm. 
ukazała się t. zw. czwarta lista towa- 
rów zakazanych do przywozu, która 
według informacji rządowych obowią- 
zywać ma jako stała forma reglamen- 
tacji przywozu towarów zbytkowych. 
W razie zawarcia traktatu  handlo- 
wego względnie prowizorjum z Rze- 
rzą niemiecką lista towarów ogłoszo- 
na w Dz. U. R. P. Nr. 102 obowiązyr 
wałaby w. miejsce list ogłoszonych w 
Dz. U. R. P. Nr. 61 i 69. Analogicznie 
do dotychczasowej procedury towary 
nowo objęte zakazem przywozu na 
skutek wejścia w życie listy ogłoszo- 
nej w Dz. U. R. P. Nr. 102, dopuszcza- 
ne będą do przywozu na zasadzie kon- 
tyngentów ustalonych przez Minister- 
stwo Przemysłu £ Handlu a rozdziela- 
nych przez Centralną Komisję Przy- 
wozową w Warszawie. Zaimteresowa- 
ne przedsiębiorstwa celem uzyskania 
pozwolenia przywozu składać będą 
podania w Izbie Handlowej, która. 
zaopinjowaniu bezpośrednio prześle 
je Centralnej Komisji Przywozowej. 
Podania odpowiadać winny formal- 
nościom, które obowiązywały przy 
zgłoszeniach o pozwolenie przywozu 
artykułów objetych listami towarów 
ogłoszonymi w Dz. U. R. P. Nr. 61 i 69, 
tj. powinny zawierać nazwę i dokła- 
dny adres firmy, poz. celną towaru, 
jego nazwę, wage, wartość i kraj po- 
chodzenia. Ponieważ Ministerstwo 
Przemysłu i Hamdlu nie zawiadomiło 
jeszcze Izby o ustanowieniu kontyn- 
gentów, Izba Hamdlowa w Katowicach 
nie przyjmuje na razie podań w przed- 
miocie przywozu towarów objętych li- 
stą czwartą, termin zaś. od którego 
rozpocznie przyjmować podania poda 
do wiadomości w najbliższym czasie, 
tj. po uzyskaniu od Ministerstwa in- 
formacji: o ustanowieniu kontynzentu. 


ad GER. 
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Porzićmy marzenig... 


Za marą Szczęścia goni każdy człowiek, 
O szczęściu wlecznie śni i o niem marzy, 
Tęsknoła za niem sen ma spędza z powiek 
I stygmat smutku rzeźbi mu ua twarzy. 


Październik 


Lecz ono złudą! Pocóż więc my smutni 
Tęsknoty ślemy w nuiedosieżne dale — 
Brzdąkając skargi na płaczliwej lutni 

f nie chcąc wiedzieć, że go niema wcale? 


30 


Bądźmyż raz przecie silni i bez trwogi 
Jak zbuntowanych aniołów gromady, — 
Porzućmy mgliste i zwodnicze drogi 

I żyjmy tylko tem, w czemu niema zdrady! 


Mar. 


W jednym z brukowych  dzienni- 
ków krakowskch, jak również i w po- 
wi | południowym jego wydaniu, pojawiła 

| się w ostatnich dniach notatka, dono- 
sząca, iż sprawa afery nadużyć pobo- 
rowych w krakowskiej P. K. U, zosta- 
ła definitywnie zlikwidowana i umo- 
rzona. 

Z wiadomości iej wynikałoby, że 
wszyscy obwinieni o udział w tej tak 
głośnej nie tylko w Krakowie, ale i w 
całej Polsce, aferze wyszli cało I wina 
ich nie została ustalona. Tymczasem 
sprawa przedstawia Się zgoła inaczej. 

Jak nas bowiem informują przeciw 
3 Ceny | obwinionym w tej sprawie oficerom 

miejsc o 50 proc. zniżone. P. K. U. Kraków-niasto wprawdzie 

„Kochanka“, premjera. wstrzymano dochodzenia, — jednak 

Teatr Operetka „Nowości“, przy ul. Raj-|w drodze dyscyplinarnej Dowództwo 
«kiej 12. W piątek, 30, bm, o godz. 7,45 wiecz.| Okręgu Korpusu Nr. V. w Krakowie 
operetka „Kochanka premjera“, która aktual- | ukarało ich ścisłym aresztem domo- 
nemi „kawałami” Stefańskiego i Orlińskiego, | wym, ogłaszając te kary w. rozkazie 
"rzy koncertowej grze Czernekównej, Halmir- | tajnym D. O. X. 
skiej, Romaniszyna i Józefowicza ściąga tłu- I tak płk. Wolff ukarany został 3 
my publiczności na widowiska. „Taniec podat- | tygodniowym aresztem domowym, 
ników” i „przegląd mód paryskich“ sa nie-|zaś kpt. Lasoń otrzymał 2 tygodnie 
b; wałą atrakcją. aresztu domowego. 

W sobotą popol. o godz. 345 „Targ na Nie dość tego. Kpt. Lasoń czując stę 
Jziewczęta* a wieczór „Kochanka premiera". | „kokrzywdzonym”, wniósł krótką dro- 

Na wszystkie widowiska ceny o 50 proe. zni- | 02 doniesienie na rotm. żand. Ozajsta, 
żone, WE: a s OE a 

! . K. U. „powodo 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. ke e ih ekar. 


Kinoteatr „Reduta" ul, Lubicz 15, wyświetla |qospnia. O doniesieniu tem podaliśmy 
nd środy dnia 26 października 1925 r. „U pro-) kilka dni temu krótką notatkę, której 
gu gilotyny“, wielki senzacyjny film z ezaaów echem była wyssana z palca wiado- 
rewolucji framenskiej, Jako część druga pro-| mogó, iż rotm. Ozajst zażądał satys= 
eramu bajeczna komedja w 3 aktach. fakcji honorowej od naszego redakto- 
ra odpowiedzialnego. Pomijając już 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. to, że sprawy honorowe winny być w 

Grand Hotel. Jakob Lewakowski — Izdeb- ścisłej trzymane tajemnicy i tangowa- 
nik, Johannes Reetwisch — Hamburg, Leon | ne w pismach być nie powinny, zazna- 
Schwarzwald — Lwów, Henryk Klein — Ka- czyć musimy, że rotan. O. wczle nie żą- 
towice, Józef Koulą — Dobra, Maurycy Ren- | dał satysfakcji honorowej ed naszego 
de] ~ Lwów, Jerzy Bukowski — Boryków.|redaktora oedpow., nie miał bowiem 
Wiktor Wiener — Wiedeń, Leon Stąwowiak | do tego żadnej podstawy, skoro notat- 
- Poznań, Dr. Jan Lachs — Warszawa. ka nasza nie godziła w jego honor, 

Hotel Saski Edward Wierszyłło — Lwów, | memmen — - 
Kraum Tichtchef = Zofja, Antoni Skarbek — 

Warszawa, Stanislaw Woytunik — Lubliniec, sprzedawane są na rzecz Komitetu budowy do- 
Tadeusz Dachowski — Warszawa, Ant, Sar] mu inwalidów wojennych po następujących 
doweki —- Mokszko, Salomon Weissbliiih =- cenach: medal mały 5 zł, medal większy w 
Mor. Ostrawa, Adolf Rosenberg — Warszawa, | futergia 15 zł. (z dyplomem 100 zł.) i duże 
Oswald Pines — Stanisławów, Mendel Griffel dwa pół-medale ścienne do wmurowania Ww ko- 
— Stanisławów, Fabian Natan — Warszawa. ściołach, urzędach i szkołach, zamiast licz- 

Przeniesjenis targów z rynku kleparskiego, | nie kładzionych płyt ku czej Nieznanego Żoł- 
Z dniem 3 listopada br. przenosi Magistrat | nierza, 300 zł. Nabywać i zamawiać medale 
targi na słomę, siano, zboże, artykuły paste- można w biurze Komitetu budowy domu in- 
wne, narzedzia i sprzęty rolnicze, wreszcie | walidów wojermsch w Warszawie przy ul. 
wyroby kołodriejskie służące da celów rolni- | Miodowej Nr. 19, Wszystkie pisma prowinejo- 
czych itp. odbywająca się dotąd na rynku kle- nalne proszone sa © zamiószezemia powyższe- 
narskim, na nowo urządzony plac targowy na | 50 komunikatu 
narożniku wl, Kamiennej i Wrocławskiej. Akademia ku czci Nieznanego Żełnierza. W 

Równocześnie zakazuja Maglstrat odhywa- | poniedziałek, 2. bm., o godz. 7 wiecz. odbędzie 
na jakichkolwiek targów, oraz postoju fur.| ję w krużganach OO, Domicikanów pod pro- 
na rynku kleparekim. 


PŁ AGI 


Kronika Krakow ka 


REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 
NOWOŚCI RAJSKA 12. 
Ołątek, 30. b. m. o godz. 7:45 wiecz. 
miejsc o 50% zniżone. 
„Kochanka premjera“. 
Sobota, 31. bm. o godz. 3,46 popol. Ceny miejsc 
całkiem zniżona, 
' Targ na dziewczęta . 
Sobota, 31. bm. o godz. 7,45 wiecz. 


Ceny 
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O nadużycia poborowe 6 


| 


Co dzień niesie? 


Germana i Serapjona 


Słońce: W. 6.26 Z. 16.14 
Księżyc: W. 16.16 Z, 4,24 


frokooskim P. R. U. 


Str. £. 


Z sali sądowej. 


Morderca skazany na śmierć przez 
rozstrzelanie, 


Głośna swojego czasu sprawa mor- 
derstwa, dokonanego przez Francis”- 
ka Rozumka, szeregowca, na osobie 
Anieli Sochówny, siostry jego kochan- 
ki, Stefanji Sochy, znalazła swój cpi- 
log wczoraj w krak. sądzie okręg, 
wojskowym. 

Rozumek, jak wiadomo, stawał 
już kilkakrotnie przed trybunałem 
wojskowym, rozprawy jednak nje do- 
szły do skutku, gdyż oskarżony symu- 
lował ciągle chorobę umysłową. U- 
mieszczony jednak w zakładzie kobie- 
rzyńskim pod obserwację, morderca 
zdradził się ze swą symulacją, wobec 


lecz owszem broniła go poniekąd | Czego jako umysłowo zdrowy stanął 


przed zarzutami kpt. L. 

Jak zaznaczyliśmy, powyższe Infor 
macje otrzymaliśmy ze źródeł wiary- 
godnych, jednak dla ich stwierdzenia 
ołiejalnego zwróciliśmy się do naczel- 
nej prokuratury wojskowej w Krako- 
wie. Tu jednak odmówiono nam po- 
twierdzenia, tłumacząc się tajemnicą 
urzędową. Wobec tego zwróciliśmy się 
do dowódcy O. K. gen. dyw. Kuliń- 
skiego tem bardziej, że gen. Kuliński 
zawsze był życzliwy prasie krakow- 
skiej, chętnie jej udzielając potrzeb- 
nych wiadomości. 

Tym razem jędnak p. gen. Kuliński 
nie tylko że odmówił” potwierdzenia 
naszych wiadomości „ex offo“, lecz 
nawet nie przyjął przedstawiciela pra- 
sy, który w tej sprawie zgłosił się u 
niego. 

Bądź co bądź tej wagi sprawa, jak 
afera nadużyć poborowych w P, K. U. 
KBraków-miasto, obchodzi całe społe- 
czeństwe krakowskie, które, nie poln- 
foxmowane dotąd o epilogu afery, gło- 
šno już szemxrało o tuszowaniu bru- 
dów i t. p. Władze wojskowe winny 
tyły przeto sprawę tę wyjaśnić wy- 
czerpująco. 

Tymczasem nie tylko w tym wy- 
padku, aie wogśle odnośnie do innych 
spraw wojskowość stale uchyla Się od 
udzielania informacji prasie, skutkiem 
czego niejednokrotnie niestety zdarza 
się, że prasa mie jest w możności Spro- 
stowania często potwornych  wiado- 
mości, które o stosunkach w wojsku 
po mieście krążą, przynosząc Armji 
niesłychana Szkodę, 

Wobec tego należałoby, aby Min. 
Spraw Wojsk. wydało odpowiednią 
zarządzsnia co do informowania pra- 
gy tak, jak się to praktykuje w innych 
instytucjagh i urzędach państwo- 
wych. 


Odczyt p. Heleny Witkowskiej p. t. „Szko- 
ły Społeczne , odbędzie sie w piątek dnia 30. 
h. m. o godz. 6 wiócz, Karmelicka, 33, II. p. 
Wstęp 50 gr. dla młodzieży akad. 20 gr. 

Związek Słuchaczek Kursów lm, Dra Ba- 
ranifckiego zawiadamia, że uroczyste otwarele 
Szkóły pracy społecznej, nastąpi dnia 31. 10. 
br. o 11 przedpołudniem w lokalu Szkoły, 
Karmelicka 32, II. p. i zaprasza do wzięcia 
w tem udziału WP. Członkinie Związku i Re- 
prezentantki Stowarzyszeń Kobiecych. 


Żywot św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Po- 
nieważ wiele osób z powodu natłoky nie dosta- 
ło się do sali, wykład na powyższy temat z 
ubrazami świetlnymi powtórzy p. Franciszek 
Ksawery Pusłowski w sohotę 31 bm. o godzi- 


tektoratem J. E. Księcia Biskupa Adama Sa-| „są 7_mej wieczorem w sali Muzeum Przemy- 


Niestorujący się do nimłejszego rozporzą- |pjehy Akademja ku czci Nieznanego Żołnierza słowego przy ul. Smoleńsk 9. Wykład odbę- 


dzenia będą karani grzywnami do 200 zł. A| staraniem tutejszego Towarzystwa Oratoryj- 
w razie niemożności uiszczenia grzywny a-|nego. Słowo wsłępne wypowie K. H. Rostwo- 
resztem do dni 20. rowski, Program obejmuje pieśni i deklama- 
Wyjazd poczt choragwianych, krakowskiej | cie na cześć Nieznanego Żołnierza, oraz psalm: 
załogi na pogrzeb „Nieznanego Zołnierza" w „De profundis" Gounoda, ra sola, chóry i or- 
Warszawie. Wozoraj o godz, 6,30 wieczorem kiestrę. 
adbyło aie uroczysta odprowadzenia poczt) - Z poczty, Z dniem 1 listopada reaktywuje 
chorągwianych pułków okręgu krakowskiego |sie agencie pocztową Ujanowice powiat Lima- 
z gmachu K, O, W. przy pl. św. Magdaleny | uowa, Województwo Krakowskie. 
na dworzec kolejowy, Po odegraniu przez or- Agencja ta połączona bedzie z Urzędem 
kiestrę 20 pp. hrmanu państwowego i oddaniu | pocztowym „Limanowa”, 
honorów sztandarem, poczty chorązwiane od- Walne zgromadzenie Tow. Lekarzy Wete 
jechały specjalnym noeiągiem do Warszawy rynaryjnych. Dnia 1 listopada br. o godz. 10. 
x prop yst pogrzebu zwłok „Nieznanego | sano odbędzie sią Nadzwyczajne Walne Zgro- 
Żołnierza”. madzenie Tow. Lekarzy Weterynaryjnych 
Medale pamiątkowe Ku czci Nieznanego Żoł- | Województwa Krakowskiego i Śląskiego w sa- 
nłerza. W zwiazku a mroczystością odsłonię-|li wykładowej Instytutu weterynaryinego U. 
sia pomnika Niezmanego Żołnierza w War-|J. ul. Czysta 16, na którem Prof, Dr. J. Nowak 
czawie, Memnica państwowa wybiłą w hranzle | wygłos oderyt a „Zarnzie płucnej bydła roga- 
medale pamiątkowe trzech wielkości, które litego". 


dzie się stąraniem VI Koła T. S. L. Wstęp 
1 zł, dia młodzieży 50 gr, 


Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie, prze- 
nosi swa biura znajdujące się dotychczas przy 
nl. Wolskiej 4, T. p. i przy ul. Michałowskiego 
1. (Wydział techniczny) z dniem 30 paździer- 
nika br. do nowego lokaln przy uł. Zacisze 5, 
IL. p. obok Województwa. 


Przy święcie umarłych nle zapominajmy o 
żywych! Czcząc pamięć tych co odeszli, daj- 
my także grosz Siostrze Śamue]i Felicjance na 
kuchnię dla głodnei młodzieży szkolnej, a bę- 
dzie to najszczytniejszem miłosierdziem, speł- 
nionem w tym dnin na intencję drogich nam 
zmarłych. Komitet. 

Tydzień Akademika, Səkejąa do zjednywa- 
nia członków Koła Przyjaciół Akaemika pod 
przewodnietwom p. Raktarawaj J. Rastancce 
kiej, postanowiła na czas tiwann Tygodnia 


wczoraj przed sądem wojskowym. 
Według aktu oskarżenia dopuszczał 
się on w czasie dezercji szeregu kra- 
dzieży wraz ze swą kochanką Stefa- 
nją Sochówną, która obecnie za kra- 
dzjeże te odsiaduje karę w więzieniu 
w Wadowicach. Namówiony przez ko- 
chankę i z obawy, by siostra jej nie 
wydała ich policji, Rozumek zwakił 
podstępnie Anielę Sochównę poza do- 
mostwo i tam pod osłoną krzaków 
zamordował ją. 
Po przeprowadzeniu rozprawy try- 
bunał skazał Rozumka na karę śmier- 
ci przez rozstrzelanie. Przewodniczył 
płk. K. S. dr. Kappel przy udziale mjr. 
K. S. dra Żebrackiego, oskarżał zaś 
prok. kpt. K. S. dr. Wanicki. Oskarża- 
ny miał obrońcę z urzędu. 
O O 
Akademika rozdać kwiturjusze poszczególnym 
osobom prywatnym | naczelnikom władz i ine 
stytucji w celu wciągania jak najszerszego Ow 
gółu społeczeństwa do akcji tak szlachetnej, 
jak pomoc dla polskiego akademika, — W tym 
też celu postanowiono w czasie trwania Tygo- 
dnia Akademika uruchomió w kilku punktach 
miasta stałe stoliki, gdzie można będzie wpis 
sywaó się ną członków Kołą Przyjaciół Aksw 
demika, € 
| Apelujemy do Społeczeństwa, aby już od 
1 listopada zapisywano sią na członków Koła 
Przyjaciół Akademika. Troskę o worbowania 
członków Koła Przyjaciół Akademika powie- 
rzono następującym osóbom: p. Henrykowa 
Pachońska i inż. Jan Fischer, Dr. Włedzimiera 
Zazula, prez. Stanisł, Zaleski, Dr. Wilczyńaki, 
p. Zuzanna Fischerową, dyr. Greger, Dr. Józef 
JMuozkowski, Inż. Adam Bielański, inż. Stanim 
sław Bandrowski, dyr. Barwiez, arch. Ludwik 
Wojtyczko, ks. prałat Dr. Podwin, pras. Tadu 
Epstein, dyr, Gostwieki, prof, Stanislaw Wei. 
ner, Księgarnia p. Krzyżanowskiego, Gebethnów 
ra i Smółki i Jagiellońska, 


Paździsrnik miesiącem  samobój+ 
ców w Krakowie. W ciągu bieżącego 
miesiąca stacja pogotowia ratunko- 
wego zanotowała 22 wypadki zama- 
chów samobójczych. Jak się okazuje, 
w żadnym z miesięcy br. nie było tyle 
samobójstw w Krakowie, co w bie- 
żacym miesiącu. 

Na 22 wypadki było 7 śmiertel- 
nych, zaś w 15 przewieziono despera» 
tów w groźnym stanie do Szpitala. 
Liczbami powyższymi nię objęto kiļ- 
ku wypadków śmierteltych, stwier- 
dzonych przez lekarza miejskiego bez 
interwencii pogotowia ratunkowego. 

Desperaci i denaci obojga płci prze- 
ważnie kobiety, liczyli 20 do 35 lat ży- 
cia, jedna zaś z samobójczyń liczyła 
70 lat życia. Przyczyną rozpaczliwegoa 
kroku samobójców były przeważnie 
niesnaski familijne, zawody miłosne 
i nędza. 


Oskarżony o dezercję. Przed sądem Woje 
skowym w Krakowia odpowiądał wczoraj bys 
ły szeregowiec Patyl Fajman za występek da- 
zercji, popełniony jeszcze w 1820 roku, Oską+ 
rżony uciekł wtedy ze swojego oddziału i u- 
krywa|! się do dnia 14 września 1923 r., zglam 
szając się debrowolnie przej komisją w Wole 
bromiu. 

Oskarzeny tłumacłył się na rozprawie, ża 
zaraz po ogłoszeniu ustawy amnestsinej w 
sierpniu 1923 zgłosił się w P. K. U. w Miecho= 
wie, gdzie polecono mu udać sio da właściwej 
komisji w Wolbromia, co też oskarżony uczi= 
nil, Temsamem uczynił zadość 'przepiaom u- 
stawy amnestyjnej z 1923 r. 

Trybunał po przesłuchaniu świadków, któ- 
rzy potwierdziło tłumaczenie się onkarżomega 
uwolnił go od winy i kary pomimo 3 lała trwa- 
iacej dezereyi a ta wfmyśl ustawy amnestyj- 
nej. 
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO w KATO- 
WICACH. 
30-go Piątek — „Judasz z Karlotnu". 
50% zniżone. 
igo Sobota — „Dziady” premiera. 
l-go listopada Niedziela po poł. —- „Halka'. 
Ceny o 40% zniżone. Początek godz. 3.30. 
Niedziela wlecz. — „Dziady” 
2-go Poniedziałek — przedstawienie zawieszone. 
3.go Wtorek — „Pan Naczelnik... to la“. 
4-go Środa — Mazepa” (opera). Ceny o 50% 
zniżone. 
E-go Czwartek — w Bielsku -~ „Pan Naczelnik... 
to ja”. 
6-ga w Piątek — „Pokojówka szuka miejsca”. 
7-go Sobota — o godz. 2,30 „Dziady“ dla mło- 
dzieży. 
KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI 
W KA TOWICACHę 
W piątek dramat Karola Huberta Rostworow» 
skiego „Judasz z Karłothu"*. Utwór ten jest 
przedziwnie szlachetną I wysoką syntezą stylu i 
realizmu. Tytułową rolę kreule dyr. Karbowski. 
Przedstawienie to zaszczyci swoją obecnością 
głośny nasz dramaturg Karol Hubert Rostwo- 
rowski. 


„Dziady“ Adama Mickiewicza w inscenizacji 
Stanisława Wyspiańskiego. 

W sobotę, 31. października, premiera „Dzia- 
dów“, dzieła wieszcza Narodu Polskiego Adama 
Mickiewicza, w twórczej inscenizacii wielkiego 
poety Stanisława Wyspiańskiego. 

Dyrekcja Teatru powierzyła wystawienie te- 
to dzieła ztównemu reżyserowi Teatru Polskie» 
go Józetowi Leśniawskiemu. Udział biorą p p. 
Denelówna, Kliszewska, Ludwiżanka. Miedziń- 
ska, Michorowska, Ordyńska, Sławińska, Świa« 
tłoniówna. Topolska, Żeromska, Zasirzeżyńską, 
Dowzird. Erwan, Gliński, Józefowicz, Konarski, 
Kawczyński, Lęśniewski, Kopciuszewski, Madae 
liński. Olderowicz, Puchalski, Palański, Pawłowe 
ski. Senowski, Tański, Uliński. Woitaszek-Imie- 
la, Zastrzeżyński. W sobotę Konrada-Qustawa 
odtworzy Kdward Gliński, 

Uroczyste przedstawienie dia uczcze1ła pamięci 
Nieznanego Żołnierza w Teatrze Polskim. 
W niedzielę. 1-go listopada odbędzie się uro- 

czyste przedstawienie celem uczczenia pamięci 

Nieznan. Żołnierza. Widowisko rozpocznie się 

orkłestrą Opery Teatru Polskiego w Katowicach. 

pod kierownictwem Zdzisława Górzyńskiego. 

Odpowiednią deklamację wygłosi Edward GIIŃ- 

ski. W fMMl-ciej części Śpiewać będzie Zenon 

Dolnicki, TV-tą część uroczystogo obchodu wy- 

Pełnią „Dziady* Adama Mickiewizza w insceni- 

zacji Stanisława Wyspiańskiego. Rolę Konrada- 

Gustawa kreować będzie dyr. Karbowski. Po- 

czątek godz. 7 m, 30. 

„HALKA“ w Teatrzę Polskim. / 

W niedzielę o zodz. 3 m. 30 po poł. z powo- 
Gu choroby p. ZAMORSKIEJ zamiast „Mazepy” 
dana będzie nieśmiertelna „HALKA“ z p. Ste- 
fanią Marynowicz-Madejową w partii tytułowei- 
Cany miejse o 40 procent zniżonę- 

Przedstawienie dia młodzieży szkolnej. 
W sobotę, 7-go listopada o godz- 2.30 po pol. 
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Ceny 0 


odbędzię sie przedstawienie dla młodzieży 
Szkofnej, które wypełnią „DZIADY“ Adama 
Mickiewicza. Z powodu choroby Prof. Ligo- 


nia bilety zamawiać I wykupywać trzeba wcze- 
Śniej w Sekretariacie Teatru Polskiego. 


Przedstawienie popularne po cenach o 50 procent 
zniżonych. 

Dyrekcja chcąc uprzystępnić szerszym waf- 
Stwom słyszenie wspanłałei opery Minchejmera 
"Mazepa" w środe 4-go listopada daje jedno 
Przedstawienie po cenach > 50 procent zniżo- 
tych. Początek o godz. 7.30 wiecz. 


TEATR POLSKI W RUDZIE. 
Staraniem Towarzystwa Spiew. . DZWON“ w 
Niedzielę 8-go listopada o godz. 7.30 wiecz od- 
€dzię się przedstawienie Teatru Polskiego z 
atowie, które wypełni komedja Grzymały-Sie- 
dleckiego „Spadkobierca". Bilety nabywać moż- 

ta w Drogerii WP. Kwiatkowskiego. 


TEATR POLSKI W RYBNIKU. 

W poniedziałek, 9-go listopada, Teatr Polski. 
który zdobył sobie tak wielką sympatię mie- 
Szkańców Rybnika, zjeżdża na ledno przedsta 
Wlenie, które wypełni pełna humoru i przeko- 
mieznych sytuacji, grywana z kolosalnym po- 
Wadzeniem komedia Machy Gnitry'ego „Poko- | 
„wka szuka miejsca". Bilety nabywać: možna | 
W Księgarni Polskiej WP. Basisty. 


Przy,dzd Karola Huberta Rozstworowskiego do Katowie. 


ZNAKOMITY DRAMATURG BEDZIE DZIŚ OBECNY W TEATRZE POL- 
SKIM NA PRZEDSTAWIENIU SWEGO WIELKIEGO DZIEŁA „JUDASZA 
Z KARIOTU", 


Pisaliśmy już raz o Karolu Huber- 
cie Rostworowskim przed paroma ty- 
godniami z okazji zapowiadanego jego 
przyjazdu do Katowic na przedstawie- 
nie „Judasza z Kariotu". Jednakże w 
ostatniej chwili świetny dramaturg 
został zawezwany telegraficznie na 
generalną próbę swego dramatu „An- 
tychryst* do Warszawy i wskutek te 
go nie mógł przybyć do nas. Dziś Ro- 
stworowski zjechał do stolicy Śląska 
i będzie obecny wieczorem na przed- 
stawieniu swego „Judasza z Kario- 
thu“. Przyjazd tego wielkiego obywa- 
tela i poety nie może przejść bez echa, 
bo jest on tym obywatelem i poetą, 
który rozumie doskonale, jakie po- 
słannictwo na nim spoczywa z racji 
znojnej artystycznej pracy dla 
kultury polskiej będącej jedną z pod- 
walin potęgi mocarstwa Polskiego. 
Wysoko dzierży Rostworowski sztan- 
dar swego życia twórczego, na którym 
widnieje napis: Polska. Ukochał on 
fanatycznie ojczyznę t biada 
każdemu śmiałkowi, który ośmieli 
się ten sztandar zbezcześcić. Dużo 
mą wrogów ten człowiek o gołębiem 
sercu, a a gorejącej duszy, lecz nic go 
nie trwoży i nie złamie. ho ukochanie 


Z KATOWICKIEGO. 

Teatr polski dla Powstańców. Zw. Po- 
wstańców Śląskich zamówił u Dyrektora Tea- 
tru specjalne przedstawienie „Halki“ -— dla 
swych członków i ich rodzin. Przedstawienie 
to odbędzie się dnia 3. 11. r. b. o godz. 3. po 
poł, (we wtorek). Bilety po bardzo niskich 
cenach (tylko dlą powstańców i ich rodzin) od 
2 zł. do 10 gr. są do nabycia w Zarządzie Gł. 
Zw. Powst. Śl. (Plebllcytowa 1, IV. p.). Zwią- 
zek Powstańców zamierza częściej urządzać ta- 
kie przedstąwienią jako mające wartość środka 
kulturalno-oświatowej działąlności wśród szęro- 
kich warstw lydowych. Inicjatywę Zarządy Gł. 
Zw. Powst. Śl. należy powitać z pełnem uzna- 
niem i wyrazu życzenia, aby znalazłą ona licz- 
nych naśladowców wśród innych związków i or- 

izanizacyj, Wtedy piękne. żywe słowo polskie 
będzie docierać szerzej do serc i dusz polskich. 


Wyclęczka na Baranią Górę. Polskie Towa- 
rzystwo Tatrzańskie Koło Miejscowe w Katowi- 
gach urządza na przyszłą niedzielę dnia 1 listo- 
pada 1925 r. wspólną wycieczkę towarzyską do 
schroniska „Źródła Wisły“ na Baraniej Górze. 
Odjazd z Katowic w sobotę dnia 31. 10. 1925 r. 
po południu o godz. 2.45 m. da stacji kolejowej 
Milówka, skąd pieszo na nocleg do schroniska. 
W niedzielę po obiedzie wycieczka do stącji ko- 
lejowej Węgierska Górka przez Baranią Górę- 
Powrót pociągiem przychodzącym do Katowic o 
godz. ll-tej wieczorem. Wszyscy uczestnicy 0- 
trzymują zniżkę kolejowa. Udział brać mogą 
wszyscy bez względy na przynalężność do To- 
warzystwa Tatrzańskiego.  Kieroynikiem wy- 
cieczki jest p. adw. Kaźmierczak. 


S 

Rozłam w łonie cechów fryzierskich. W o- 
statnim zjeździe Związku górnośląskich cechów 
fryzjerskich nie uczestniczyły cechy z Cieszyna, 
Bielska i Rybnika, które sie nie zgadzają ze 
zmianą składu głównego zarządu, dotyczącą 
szczególm. osoby przewodniczącegn. Ziazd jed- 
nak wyraził nadzieję, osiągnięcia porozumienia 
w tej sprawie. O położeniu rzemiosła fryzier- 
skiego referował sekretarz p. Adamczyk. W 
końcu zwrócono uwagę na bezpłatną poradnię. 
mieszcząca się w lzbie Rzemieślniczej przy ul. 
Teatralnej nr. 4 Zachęcano także do uczestni- 
ctwa w kursach języka polskiego. które mają zo- 
stać otwarte w naibliższym czasie. 


Usiłowane samobójstwo. Dn. 26. b. m. wie- 
Poem usiłowała popełnić samobójstwo przez 
utopienie się w stawie w parku Kościuszki w 
| pobliżu restauracji niejaka Jadwiga S., bez sta- 
łego miejsca zam., która została przez gajo- 
wego Maicherczyka z wody wydubyta i w nie- 
przytomnym stanie do szpitala miejskiego odsta- 
wiona. 


Napad rabunkowy. Dnia 27. b. m. o godz. %. 
pewna kobieta, gdy powracała z Katowic do do- 
Mu, została w pobliżu kopalni Ferdynand przez 
5-ciu osobników napadnięta, przyczem zrabo- 
wali jej 27 zł. gotówki i ciężko ją pobili. Na- 
padnięta jpoczęła wołać o pomoc, jednakowoż 


; 


lesie murckowskim w dwumetrowej głębokiej 


Sprawy narodowej jest dla niego naj- 
lepszym puklerzem. 

Witając Karola Huberta Rostwo- 
rowskiego na ziemi śląskiej. nie mo- 
żemy powstrzymać się od prośby, że- 
by jaknajczęściej do nas przyjeżdżał. 
Niech głosi nam płomienne sło- 
wo, które żywotną potęgą,  Skruszy 
nalot kultury niemieckiej, usiłującej 
po dziś dzień zatrzymać prymat na 
śląsku. Tak mało ma łączności Górny 
Śląsk z prawdziwie szczerą, nie go- 
dzącą się na żadne kompromisy twór- 
czością polską. Przez 600 lat Kaził 
wróg wszystko co polskie, dziś kto 
żyw powinien pracować dla Śląska, i 
wypierać za Odrę kulturę niemiecką, 
aby z wolnością państwową szła w 
parze wolność ducha polskiego. Nie- 
stety jednak mało o nas pamiętają ci, 
którym przypadło w udziale wycho- 
wanie społeczeństwa. Nie chcemy tan- 
deciarzy, komiwojażerów „literatury“ 
i profanów, pragniemy gościć tych, 
którzy wyrośli na rodzimej glebie, a 
jednym z nich jest Karol Hubert Ro- 
stworowski, 

Witaj wielki obywatelu i poeto, je- 
steśmy spragnieni szczeregó słowa 
polskiego, jak wyschła gleba ożyw- 
czego dżdżu. J. p-r- 


Z ŚWIETOCHŁOWICKIEGO. 

Chebzię. Dnia 25. pąździernika hr. nieznany 
Sprawca przy organach w kościele paratjalnvm 
w Nowym Bytomiu złamał złośliwie pięć ab- 
straktów listwy drewnianej, łączące tasty z 
zbiornikiem powietrznym. Policja przeprowadza 
energiczne śledztwo. 


Z MYSŁOWIC. 


Domki „Zachęty. Na siedem domków pięć 
inż znajduje się pod dachem, szósty znajdzie 
się pod dachem już w tych dniach.  Nlestety 
prace nie mogą iść w projektowanem tempie, po- 
nieważ utrudnia to brak ł późne rozdzielenie kre- 
dytów, Domki prawie wszystkie miozgłyby być 
zamieszkane przed zimą, gdyby Sprawa kredy- 
tów wzięła inny obrót. Przez zimę zamieszka 
w domkach jedynie mrożny wiatr polny; ludzie | 
muszą jeszcze kilką miesięcy znosić bolączki 
mieszkaniowe. (m) 


Z ERÓLEWSRIEJ HUTY. 


Krół. Huta. (Sprzeniewierzenie 2300 złotych). 
W ub. tygodniu organa kontrolne Dyrekcji Kolei 
w Katowicach stwierdziły w kasie biletowej na. 
tut. dworcu kolei maiwersację z biletami na sur 
mę około 2300 zł. Do czasu ustalenia winnych 
tego nadużycia policja osadziła w areszcie 4 
pracowników tejże kasy. i. 


Nieszczęśliwy wypadek w kopalni. W szy- 
bie kolejowym górnik Feliks Maruczyk spadł z 
drabiny długości 5 metrów i doznał wewnętrz- 
nych obrażeń. Przewieziono go do lazaretu 
Spółki Brackiej. 


Odwołanie. W numerze 2%3 „Polonji* uży- 
wał redaktor tego pisma słów obraźliwych w 
odniesieniu do Związku Oficerów Rezerwy w 
Król. Hucie. Na podstawie zasiągniętych infor- 
macji stwierdzono, że p. naczelny redaktor „Po- 
loni“ Władysław Zabawski oświadczenien z 


z 16. b. m. obraźliwe słowa cofnał i odwo- 
ai- 


PSZCZYŃSKIEGO. 


Murcki. (Znalezienie trupa.) Dnia 26. b. m. 
o godz. 12-ej został przez Goja Franciszka i 
Dużego Franciszka z Brzezinki, pow. Katowice. 


studni „Marienquelle* znaleziony trup mężczyz- 
ny, który był bez ubrania, tylko w koszuli i ka- 
lesonach. — Wnioskując ze znajduiących się 0- 
koło studni śladów kół wozu i kopyt koni, mu- 
siał trup być ostatniej nocy przywieziony fur-. 
manką. W oddaleniu 20 m. od studni znaleziono 
podartą i w liściach zagrzebaną lezitymacię ple- 
biscytową, opiewającą na nazwisko Franciszka 
Wędrowskiego z Giszowca. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zachodzi tu zbrodnia mor- 
derstwa. Czaszka była rozbita, dwie rany w 
piersiach pochodzą ze śrutowych strzałów kara- 
binowych. Prawdopodobnie morderca zamierzył 
oilarę swoją zastrzelić, a ponieważ mu ta. się 


przez włożenie jei chusteczki do ust. musiała [nje udało, niezwłocznie zabił go tepym przed- 


zamilkiiąć 
kierunku. 


Srrawcv zhiogli -w niewiadamym | miotem, nė 
maza siekiera 


DW. i 


jinna. 


Zong ax słychać. 
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Z politycznego dnia. 


NOWY SYSTEM REDUKCJI ARMJL 


Pepesiaki, jak wiadomo, wniosły 
naiwny wniosek o redukcję armji. 
Humor nigdy P. P. S.-u nie opuszczą 
więc i tym razem dopisał dobrze. 

Bądźcobadź jednak warto podnieść 
z uznaniem, że postęp myśli socjali- 
stycznej idzie dość szybkim krokiem 
w Polsce. Jeszcze rok temu P. P. $. 
redukowała armję na ulicach Krako- 
wa po prostu za pomocą bandytów 
czerwonych z bojówki, a dziś system 
swój wprowadziła nà tory parlamen- 
tarnych wniosków. 

Jakkolwiek jednak zamierzają pp. 
socjaliści redukować armię, powinni 
wiedzieć, że za takie sprawki iść się 
powinno pod klucz. Jeśli liczą na bez- 
karność prawną swoich dzikich pro- 
jektów mierząc wyrokiem ławy przy- 
sięgłych, która zwolniła towarzyszy 
oskarżonych o morderstwo ułanów, 
to oczywista są góra, bo wolno w Pol- 
sce niestety — jak sto chcet... 

Ale geselle Feldmann powinien za- 
pamiętać, że mógł wynająć swoje 0- 
kno w „Naprzodzie* jakiemuś zbiro: 
wi, który strzelał do żołnierzy, ale 
wynajmować miejsca dla wniosków 
o redukcję armii w Polsce nie pozwo- 
limy! 

Geselle Feldmann nie osiągnie 
skutku, do jakiego zmierzał. Armię 
wzmocnimy, powiększymy jej budżet, 
będziemy krzewili ducha wojskowego 
w Polsce, umacniali się militarnie, a 
p. Feldmanna i inne złe duchy w P. 
P. S. o ile tylko będą zdolne weżmiemy 
pod broń, aby wiedziały, że brykać u 
nas przeciw armji nie wolno!.,. Chy- 
ba w krasnoarmiejców!.. Droga do 
nich wolna !.. KI. Hr. 


& RYBNICKIEGQ. 


Kursy rolniczo>oświałowe. \V miesiącu Nistos 
padzie odbędą się staraniem Śl. Związku Rolni- 
ków dwudniowe kursa rolnicze, na których wy- 
kładane będą: uprawą roli i roślin, nawożenie: 
malioracje gruntów, hodowla Lydła, wraz z mle- 
czarstwem, nadto ogrodnictwo i in. Wykłady 
prowadzić będą referenci Śl. 
mianowicie: Dı. Andrzej Piekarski, pof. P. S. 
G. W. w Cieszynie i jego asystent inż. Welpiński, 
inż, Epler, ref. hodowlany, inż. Buzek, referent 
rolny, Wtosik, referent ogrodnictwa, Niewiadom= 
ski, instrz"Kółek Kontroli Obór, kierownig Za- 
ionc i nauczyciele Tymiński (szkoła rolnicza 
Tarn. Góry) Kierownik Kreczmar (szkoła rolnicza 
Rybnik), sekretarz Lazar (Śl. Zw. R.) i agr. Po- 
korny. 

Wykłady trwać będą od 8-ej rano do 4-ej po- 
południu z dwugodzinną przerwą obiadową. W 
trzecim dniu projektowane jest zwiedzanie go- 
spodarstw włościańskich. 

Udział w kursach brać mogą wszyscy gaspo- 
darze i gospodynie, bez wzgl na przynalężność 
do Kółek Rolniczych. 

Wykłady odbędą się: dnia 3. i 4, listopada w 
Pawłowicach, 6. i 7. w Bieruniu Starym, 9- i 10. 
11. w Lubomii, 13. i 14. 11. w Ornontowicach» 
16. i 17. 11. w Tarn, Górach, 20. 1 21. 11. w Lube 
szy. 24. i 25. 11. w Lubecku. 

Należy się spodziewać. iż ze wzgledu na O= 
gólną porę rolnicy na kursy licznie przybędą. 


Wodziasław. (Konfiskata 20 000 papierosów): 
Urzędnicy celni z Chałpek (Anaberg) skonfiskos 
wali 20 000 papierosów pochodzenia niemieckitgo 
u niejakiego Warzeszki na kolonii kopalni Fry- 
deryk, na Kraskowcu. Dalsze śledztwo w toku 


SPRAWY TGWARZYSTW. 


Koło Śląskie Stow. pol. inż, górn, i hutn. W 
środę dnia 4. listopada b. r. o godz. 19.30 w jed- 
nej z sal gimnazjum państwowego w Katowi- 
cach, przy ul. Mickiewicza, odbędzie się „Od- 
czyt p. wicekonsula Romana Wielucha pod ty- 
tułem „Nowe poglady z dziedziny teorii molee 
kularnej. Wstęp walny. 

Rożdzień-Szopienice „Sokół*. Zebranie nie. 
sięczne odbędzie się w sobotę, dnia 31. 10. br. 
o godz, 7.30 w browarze. Uprasza się o licz 
ne przybycie. ri 

Baczność Pawstąńcy pow. Gliwicko-Terzęca 
kiego. grupa Katowice. W poniedziałek, dnia 
2 11. 0 godz. 7 wieczorem, odbędzie się zebra- 
nie miesięczne na sali „Strzecha Górnicza”, ul. 
Andrzeja. O liczne i punktualne  przybycię 
uprasza Zarząd. 

Baczność! Sokół Katowice II. W niedzielę 
dnia 1. 11, o godz. 7-mej wieczorem odbędzie sie 
w lnkalt „Strzecha Górnicza zebranie mriesięcz- 


O licznę i punktualne przybycie upraszą 
Zarząd: 


£ 


Izby Rolniczej a, 


z 
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„Odontomantiać, 


Do innych „umiejętności“ w rodza- 
ju nekromancji, chiromancji itp. do- 
dali Amerykanie jeszcze jedną, a mia- 
nowicie „odontomancję*, pozwalającą 
stawiać, rzekomo, pewne wnioski co 
do przyszłości danego osobnika na 
podstawie wyglądu i umieszczeniu je- 
go zębów. 

W tym wypadku jest rzeczą osobli- 
wą, że twórcą tej nowej „umiejętno- 
sci“ jest nie jakiś pospolity szarlatan, 
ale doktór medycyny i dentysta Nodi- 
ne, który mówił o niej na świeżo od- 
bytym w Londynie międzynarodowym 
kongresie dentystycznymi 

Dr. Nodine twierdzi, między inne- 
mi, że po zębach każdego człowieka 
może przewidzieć, czy tenże skończy 
swe życie samobójstwem, czy śmier- 
cią naturalną i jakie ciężkie choroby 
czekają go w przyszłości. 

Dzienniki londyńskie nie podają 
jednak, jak przyjęli uczestnicy kon- 
gresu ieorję swego amerykańskiego 
kolegi. 


DAWNE SYMBOLE SNÓW. 


Już w mrokach prahistorji sen od- 
grywał ogromną rolę. W Chaldei, As- 
syrji i Egipcie wykładanie snów na- 
leżało do wiedzy ścisłej i były spisy- 
wame na cegłach i papyrusie. Jednym 
z najsłynniejszych senników, był sen- 
nik Astrampsychora. Podajemy poni- 
zej ważniejsze jego symbole: Przepaść 
oznacza troskę, zmartwienie, ślepo- 
ta — najwyższe szczęście, jajka — 
nieprzyjemność, skała — nadzieję, zło- 
to — zawodne nadzieje, szata purpu- 
rowa — chorobę, lew — walkę z za- 
ciekłym nieprzyjacielem, matka — 
radość i pomyślność, morze spokojne— 
skuteczne przedsięwzięcie, gwoździe— 
groźbę nieprzyjasiół, Izy — radość, wi- 
nogrona — deszcz, pić wodę — cho- 
robę, pływanie — ból, śmierć — uwol- 
nienie się od trosk, szata biała — 
szczęście; śnieg -— nowy nieprzyjaciel, 
gonitwa — zdradę. . 

Jak widzimy, nasze senniki niezbyt 
daleko odbiegły od swoich pierwowzo- 


rów; smi 
~ 


DAKTYLOSKOPJA W DZIEDZINIE 
SZTUKI. 


Już w 1903 r. zwrócono uwagę w 
„Archives d' Antropologie criminelle“ 
na to, że daktyloskopja może oddawać 
usługi w rozmaitych dziedzinach sztu- 
ki. Tą myślą zajęto się praktycznie 
przed wojną jeszcze, gdy zaczęły się 
pojawiać masowo falsyfikaty obrazów 
sławnych mistrzów. Podrabianie upra- 
wiano tak subtelnie, że żyjący mala- 
rze, którzy sporządzali kilka bardzo 
podobnych do siebie obrazów, z wiel- 
ką trudnością odróżniali swoje własne 
wytwory od naśladowanych, Podpis 
okazał się środkiem niewystarczają- 
cym. Zaczęto tedy stosować odciskanie 
palca na farbie obrazu i to postępowa- 
nie rozpowszechnia się wśród mala- 
rzy. Balthazard w Paryżu poczynił 
badania co do pewności tego postępo- 
wania. Otóż powiększył fotograficznie 
cedbitki palców pięciokrotnie, podzie- 
Hł na kwadraty i usiłował stwierdzić, 
ile osób potrzeba, aby w każdym kwa- 
dracie ich odbitek znaleźć wspólne ce- 
chy rysunkowe. Okazało się, że dla 
znalezienia dwóch cech jednakowych 
musiał zbadać 16 osób, dla trzech 64, 
dla czterech 256 osób. Z obliczenia wy- 
nika, że dla 17 cech potrzebaby 1% mi- 
ljardów osób. Tę próbę więc wytrzy- 
muje doskonale ów nowy środek. 

— 


NOWE ŚRODKI PIEKNOŚCI. 


Amerykanka, panna Emilja Lloyd, 
uważa, że kobiety zbyt często chodzą 
po świecie z poważnym lub nachmu- 
rzonym wyrazem twarzy, przez w 
szybko brzydną i starzeją się. Jeżeli 
kobieta w usposobieniu niema dość 
wesołości, aby często się uśmiechać, 
powinna dla utrzymania młodości ro- 
bić wesołe miny, doskonale oddziały- 
wujace na wyprostowanie muskułów 
twarzy. Panna Lloyd dodaje, że gi- 
mnastyka twarzy najlepiej działa, je 
żeli sie przytem staje na głowie! 


l 


O krótkie włosy. 


Są ludzie, którzy uważają obecną | dowodzą próżności młodych dziew- 
modę krótkich włosów za nieprzy-|czat i kobiet i są dowodem zdziczenia ! 
zwoitą. Do tych należy w pierwszym |obyczajów. Nasze pensjonarki, wszy- | 
rzędzie wielu bastorów. Na wręcz prze |stkie bez wyjatku, muszą nosić wło- 
ciwnych zapatrywaniach oparte były |sy, nie dłuższe nad 10 centymetrów, | 
przepisy jednego z francuskich klasz- | gładko wyszczotkowane. Tylko tak u-! 
torów, pisane w 1867 r. czesane mogą być miłe Bogu i zma- 

„Długie włosy, zaplecione w waw-lleźć łaskę w kościele”. 
kocze, lub wysoko ułożone na głowie,; 
FUODESZEKE TZT E CB WT U WTZWOTT ZEK 1. 7 "ZOZ EE 


JABŁOŃ MATKI EWY. DZIEŁO PRAKSYTELESA, 


~ Wśród wielu osobliwości roślin- W zatoce Maratońskiej znaleziono 
nych w jakie obfituje wyspa Cejlon, |przed kilkoma miesiącami posąg na- 
jest tam również jabłoń, której nada-| giego chłopca, dłuta nieznanego mi- 
no miano „drzewa matki Ewy“. Ja-|strza. Fo odczyszczeniu statuy przez 
błoń zakwita rok rocznie przecud-|zreckiego konserwatora  Stylianusa 
nym kwiatem, owoce jej są zewnątrz | Clavdianosa, archeolog Aleksander 
barwy pomarańczowej, wewnątrz | Philadelphens, stwierdził, iż jest ona 


Dr. wyemigrował 


Edmund Stinnes 


szkarłatne. Każdy owoc wygląda jak- 
by był w jednym miejscu nadkąszony, 
ponieważ zaś jest w dodatku trujacy, 


jednym z najwspanialszych dzieł Prak 
sytelesa z czwartego wieku. W kołach 
fachowych żałują bardzo, iż rząd gre- 


utarła się baśń, iż jest to owoc zaka- 
zamy, który ciekawa matka Ewa nad- 
kąsiła, za co, jak wiadomo, została | szczają bowiem, że na dnie jej spoczy- 
z raju wygnana. Iwa jeszcze wiele cennych dzieł. 

BEEE EOT KODRSRKCCT CEE E T BEE REA ETER, SKONCZY A TA 


ŁOŻE SMIERCI NAPO LEONA BONAPARTE. 


cki zakazał narazie dalszych poszuki- 
wań w zatoce Maratońskiej, przypu- 


$ 


areenaa e E E A S E D 


„odkry- 

to* cenną pamiątkę po Napoleonie, a mianowicie łóżko, na którym zmarł 

ten genjusz wojenny. Niestety, sprytni i dysponujący gotówką, Amerykanie, 

ubiegli Francuzów i cenną pamiątkę zakupili, wywożąc ją z Francji do swej 
ojczyzny. 


Miasto w powietrzu 


Pisma nowojorskie zajmują się ży- | mostowych. Na ziemi byłyby tylko 
wo planem, opracowanym przez au-|parki, ogrody, pola, łąki, wody i goś- 


strjackiego architekta, Fryderyka Kie I cińce. Woda, gaz i światło elektryczne 


slera, który trudności komunikacyjne 
wielkich środowisk chce rozwiązać 
przez stworzenie miasta wiszącego w 
powietrzu. Według tego planu, zrobio- 
nego na zamówienie jednej z firm a- 


merykańskich miasto miałoby 


byłyby do domów doprowadzone ru- 
rami. Trudności komunikacyjne by- 
łyby w ten sposób rozwiązane, że mia- 
sta mają być zdecentralizowane, a ka- 
żda ulica ma mieć wygodny dostęp na 


się |ziemię. Na górze zaś nie będzie ha- 


wznosić wysoko nad ziemią, zbudowa- |łasu i gwaru, a przedewszystkiem bę- 


ne na filarach, podobnych do filarów ! 


I 
Niedawno temu u jednego z paryskich handlarzy starożytnościami 


MYDIO MOTEK i 


dzie świeże powietrze. 


do Ameryki. 


Najstarszy syn zmarłego przemysłow- 
ca niemieckiego wyjechał do Ameryki. 
pragnac znaleźć tam nowe pole pracy. 
Pertraktacje z rodziną Stinnesów roz- 
biły się, a ponieważ ani rzad, ani ban- 
ki nie chcą„ydzielać kredytów, przeto 
fabryce aużtomobiłowej „Aga“ grozi! u- 
padłość. 
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ŚMIERĆ PRZEDSTAWICIELA NO. 
|WOCZESNEJ LITERATURY KATOL 


Literaturę czeską, zwłaszcza zaś jej 
katolicki Kkierunk nowoczesny do 
tknęła bolesna strata. W tych dniach 
zmarł bowiem najwybitniejszy czeski 
przedstawiciel tego kierunku, poeta 
Jędrzej Baar. Pochodząc z zamożnej 
ziemiańskiej rodziny Jędrzej Baar, nie 
idąc za poradą ojca, który chciał go 
tostedlić na roli, już w młodocianych 
latach poświęca się studjom literatu- 
ry i podejmuje pierwsze próby na po- 
lu literackiem, wzorując się na popu- 
larnym wówczas  księdzu-literacie 
Wacławie Kosmaku. Naśladuje go też 
o tyle, że sam przyobleka sutannę i 
osiada na wsi, wśród ukochanych 
przez siebie włościan. Utrzymując ró 
wnocześnie żywe stosunki ze światem 
literackim. przystępuje do koła litera- 
tów - katolików, skupiających się o- 
koła czasopismo „Nowe Życie“. W po- 


czątkach swej działalności literackiej 
zwraca on głównie uwagę na żywot 
kleru wiejskiego, przyczem pierwsze 
utwory jego noszą charakter senty- 
mentalny z wyraźną tendencją mora- 
lizatorską. Głównym jego działem z 
tego okresu działalności jest wspania- 
ła idyla wiejska „Jan Cimbura“. Nie- 
bawem atoli zaczyna przeważać u po- 
ety jego przywiązanie do wsi i do jej 
mieszkańców t oto w szeregu pięk- 
nych utworow Baar odtwarza pyszne 
obrazy życia wiejskiego i kreśli po- 
nętne swa prostotą i siłą moralną 
postacie ludu wiejskiego. Jako oby- 
watel, przejęty ideałem  nicustraszo- 
nego głoszenia prawdy, zachowujący 
zawsze swa niezależność od czynni- 
ków nad nim stojących. Baar cieszył 
się ogromną sympatję wśród kleru 
czechosłowackiego. widząccgo w nim 
swego duchowego przywódcę, i pra- 
anacego widzieć go głową kościoła ka- 
tolickiego w Czechosłowacji, dzierżą- 
cego godnie w jednej ręce sztandar 
Chrystusa, w drugiej zaś sztandar na- 
rodu. (CEPS) 
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„PIAST“ Sp. Akc. 
ATOWICE 


ul. 3 Maia 15 Telefon 301 


TRUJĄCY PYŁ DJAMENTOWY. 


Pewien znawca życia w Indjach 
twierdzi, że pył djamentowy zmiesza- 
ny z winem, czy innym trunkiem, dzia 
ła bezwzględnie zabójczo przez czą- 
steczki djamentów, drażniące wnę- 
trzmości i wywołujące ostre zapalenie. 
Na dworach książat indyjskich śro- 
dek ten jest do dziś dnia używany, 
gdy chodzi o sprzątnięcie kogoś nie- 
dogodnego. Zgładzenie człowieka tym 
sposobem jest tem łatwiejsze, że pył 
divnentowy jest w płynie nieadostrze* 


«a 


Btr. 7. 


Przegląd handlowo-przemysłowy. 


NOTOWANIA GIEŁDOWE. 
Papiery państwowe. 

Warszawa, 29. 10. 5 proc- pożyczka kon- 
wersyjna 48,30, 8 proc. pożyczka konwersyjna 
40.00, pożyczka dolarowa 66.75—67.00, w zio- 
tych 399.161/—400.66, pożyczka kolejowa 80.00 
—85.00. 

Akcje. 

Warszawa, 29, 10, Bank Dyskontowy 4.90— 
4.95, Bank Handi. w Warszawie 2.50, Bank 
Zachodni 1.26, Bank Związku Spółek Zarob- 
kowych 4.50, Chodorów 4.80, Częstocice 0.95, 
Warsz. Cukier 1.53, Firlej 9.21, Warsz. We- 
giel 1.23—1.29, Cegieiski 0.18, Lilpop Rau 45.00, 
Norblin 0.43—0.64. Ostrowieckie 3.70—3.95, Pa- 
rowozy 0.25, Rudzki 0.72, Zawiercie 715—7.20, 
Haberbusch 4.55, Żyrardów 5.30. 


Poznań, 29. 10. Bank Kwiłecki Potocki 3.00. 
Bank Przemysłowców 2.10, Barcikowscy 0-80, 
Cezielski 10.50, Dr. Roman May 19.50, Młyn 
Ziemiański 1.10, Poznańska Spółka Drzewna 
0.28, Bracia Stabrowscy 1.00. 


Kraków, 29. 10. Żegluga 0-10, Cegielski 
10.75, Stug 0.50, Niemojowski 0.34, Elektro- 
wnia Siersza 0.11, Ćmielów 0.26, Chodorów 
4.00—4.05. 


Wiedeń, 29. 10. Zieleniewski 1.10, Famto 155, 
Galicyjskie Karpaty 402.500, Galicja 850, Scho- 
dnica 114, Siersza 21, Kompas 13, Lumen 6100. 


Giełda zbożowa, towarowa i bydlęca, 

Warszawa, 29. 10. Pszenica komgresowa 
753 gr. 1. 128 funt holend. stacja załadowcza 
25, żyto kongresowe 693.5 118 funt. holend. 
17.25—17.50, owies kongresowy jednolity sta- 
cja załadowania 18.60—18,80. jęczmień komsre- 
sowy na paszę fko Warszawa 19.00, żyto po- 
morskie 681 gr. 1. 116, fko Warszawa 18.50, 
owies pomorski jednolity 18.50. groch polny 
fko Warszawa 26.75, otręby pszenne grubsze 
11.80. Usposobienie spokojne. 

Berlin, 29, 10. Micdź elektrolitowa 138.50, 


ołów oryginalny hutniczy 79.80, cyuk w pły- 
tach 68.75—69,75, antytnon Regulus 139—141. 


Ceny maksymalne w obuwiictwie. Na zasadzie 
$ 3 ustawy z dnia 4. 8. 1914 r. (Dz. U. Rz. str. 
339) w brzmieniu rozp. z dnia 29. 10. 1914r (Dz. 
U. Rz. str. 458) lacznie z rozp. wykon. 
z dn. 4. 8. 1914 r. ustala się nastepujące ceny 
maksymalne aż do odwołania z ważnością od 
dnia 21. października 1925 r.: 1 para zelówek 
męskich włącznie z obcasami szpiłkowane obu- 
wie I. gatunku 5,85 zł. II. gat. 5.40 zł, I para 
zelówek męskich włącznie z obcasami szyte: 0- 
buwie I. gat. 6,75 zł, II. gat. 5,85 zł, 1 para ze- 
lówek damskich włącznie z obcasami szpilkowa= 
ne obowie I. gat. 4,50, H. zat. 3,60-—4,00 zł I pa- 
ra zelówek damskich włącznie z obcasami szy- 
te chuwie I gat. 500 zł.. II gat. 450 zł. obcasy 
męskie obuwia I gat. 2,25 zł, M. gat. 1,80 zł. ob- 
casy damskie obuwia I gat. 1.35 zł, II gat. 0.90 
zł. Przekroczenie cen maksymalnych będzie na 
podstawie $ 9 ustawy z dnia 8. maja 1918 r. (Dz. 
U Rz. 395) karane aresztem i grzywną pienięż- 
ną. Oprócz tego będzie w myśl ustawy z dnia 
23. 9. 1915 r. (Dz. U. Rz. str. 603) w myśł usta- 
wy z dnia 27. 9. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1919) 
odebrane uprawnienie do wykonania handlu. 


W Niemczech tworzy Się olbrzymi trust meta- 

lurgiczny, 83 wielkich pieców 36 milionów ton 

produkcji, — Trust ma otrzymać 600 milionów 
pożyczki zagranicznej. 

Essen. 27. 10. PAT. Pięć największych 
przedsiębiorstw metalurgicznych pertraktuje w 
sprawie zjednoczenia się w jedno towarzystwo. 
Towarzystwo to miałoby za zadamie pod jedną 
nie kosztów własnyćh, koncentrując pad jedną 
dyrekcją urząd pożyczek i kupno surowców. 
kasując działy drugorzedno w niektórych za- 
kładach i specjalizując poszczególne przedsię- 
hiorstwa., Towarzystwo ma zamiar również po- 
większyć ceny sprzedaźne. zmniejszając kom- 
kurencję. 

W skład ncwego Towarzystwa mają wejść 
irmv: Krupp. Thyssen, Phoenix, Rhein-Elbe- 
Union, Rheinthal — ogółem 83 wielkich pieców 
Z roczną nrodukeją 35 miljonów tonn żelaza. 

Nowe towarzystwo rozporządzać hędzie ka- 
Pitalem 500 do 600 miljenów marck złotych. 
Pochodzących z poźyezki międzynarodowej. 
Dia zdobycia tego niezbędnego kapitału towa- 
Tzystwo amerykańskie a zwłaszcza holender- 
skie, gdyż wiadomo, że eksport rudy i wegla 


niemieckiego gra hardzo ważną role w ża „ Zurychu . 


ekonomicznem Holandii, 


Złoty w chwili obecnej. 


Obecne przesilenie gospodarcze rozpoczęło 
się w lecie br., gdy pod wpływem zbyt wielkiej 
podaży waluty polskiej zagranicą złoty zaczął 
spadać, tracąc chwilami ponad 20 proc. swojej 
wartości. Nie tyle tem fakt, ile ostre a niezbę- 
dne zarządzenia z tym faktem związane, wJ- 
wołały bardzo niezdrową panikę. która tylko 
zaostrzyła sytuację i była w dużym stopniu 
przyczyną ogólnego kryzysu gospodarczego. 

Dziś można już stwierdzić z acłą pewnością, 
że gdyby nie popłoch, wywołany niesłuszną, 
przeważnie obawa, o interesy nielicznych po- 
szczególnych jednostek, często zaś zła wolą 
maszych wrogów — sytuacja byłaby szybciej 
opamowana i nie pociągnęłaby za sobą tak do- 
tkliwych skutków, zwłaszcza w postaci nie- 
bezpiecznego głodu gotówkowego. Okazuje ste 
bowiem, że faktycznie społeczeństwo posiadało 
i posiada bardzo znaczme zapasy obcych walut 
i dewiz, w ostatnich zaś miesiącach ten zapas 
w prywatnych rękach silnie wzrastał, o czem 
Świadczy najlepiej choćby wielka ilość efekty- 
wnych dolarów, ukazująca się na naszym ryn- 
ku w paczkach banknotów, świeżo przeliczo- 
nych i asygnowamych przez imstytucje ZAgTa- 
niczne, å 

Równocześnie i nasz bilans handlowy i płat- 
niczy stale się poprawia. Wprawdzie od czasu 
do czasu daje się odczuwać jeszcze nagle, sil- 
me zapotrzebowanie wypłat na zagramcę. przy 
niedostatecznej podaży, lecz momenta te co- 
raz rzadsze i można uważać sytuację wałutową 
za normalną. 

To samo dotyczy i kursu walut. Od dłuższe- 
go czasu dolar trzyma się na poziomie około 6 
zł. Oczywiście jest to różnica bardzo znaczna 
i wynosząca 15 proc. w stosunku do parytetu. 
Trzeba jednak zastanowić się nad tem, czy na- 
wet w wypadku, gdvhy nas na to stać było bez 
żadnego trudu. należałoby podmieść obecny 


kurs złotego de jego istotnej wartości? Powia- 
damy „istotniej*, gdyż bezsprzecznie dostate- 
czność pokrycia złotego, nawet w najgorszych 
chwilach jego spadku, zwarautowała zawsze 
pełnowantościowość naszej waluty, której wa- 
hania są wynikieru nieuregulowanego popytu 
i podaży zasramicznych środków płatniczych. 

Znaczny spadek kursu złotego jest przede- 
wszystkiem korzystny dla naszego eksportują- 
cego przemysłu. Różnica 15 proc. w cenie to- 
waru jest bardzo wielka i podmosi wysoko zdol- 
mość konkurencyjna kupca i przemysłowca pol- 
skiego, oczywiście, o ile w międzyczasie cena 
krajowego surowca i robocizny nie pójdzie od- 
powiednie w górę. Dlatego teź utrzymanie obe- 
cnych krajowych cen rynkowych jest rzeczą 
pierwszorzednej wagi. Rzecz jest o tyle nie 
trudma, że niezbędne nam surowce zagranicz- 
ne, które podrożały o 15 proc. stanowią drob- 
ną tylko część naszych produktów. 

Jeśli weźmiemy pod uwage np. stosunek ce- 
ny danej zawartości bawełny do ceny gotowe- 
go produktu tekstylnego, czy też choćby kakao 
do czekolady, to 15 proc. zwyżka w cenie im- 
portowanegu surowca, podniesie ceuę towaru 
od 1—2 proc., które winien stracić pośrednik, 
Niedpuszczalnem jest natomiast — co prakty- 
kowamo w czasach infłacji — by kupiec czy 
producemi zwiększał swoje zyski przy tei spo- 
sobności. 

Niewątpliwie przy normalnym biegu rzeczy, 
zniżka waluty, ułatwiająca eksport, nie da się 
dłuższy czas utrzymać. Wzmożony wywóz wy- 
woła znaczny przypływ walut do kraju, zwie- 
kszy ich podaż i to właśnie powinno być regu- 
Jatorem kursu złotego, który stopniowo wróci 
do swej realnej wartości. 

Jest to jedyny normalny bieg rzeczy. Polska. 
polityka walutowa musi się wstrzymać od 
wszelkich sztucznych zabiegów. 


1e Zjazdu przemysłu drzewnego © Warszawie, 


Jedna z najgłówniejszych gałęzi 
krajowego przemysłu i eksportu, prze- 
myst drzewny, nie był do tej pory na- 
leżycie zorganizowany. 

Ponieważ handel i przemysł drze- 
wny zatrudnia w Polsce około 200.000 
robotników i przedstawia w bilansie 
handlowym activum wynoszące obe- 
cnie około 250 milionów złotych, aw 
przyszłości dające się podwyższyć do 
kwoty 400 miljonów złotych, przeto o- 
kazało się niezbędnem utworzyć z Sie- 
dzibą w Warszawie reprezentację ca- 
łego przemysłu i handlu drzewnego, 
któraby zastąpiła interesy gospodar- 
cze przemysłowo-drzewne, zarówno 
wobec sfer rządowych jak też czuwała 
nad podniesieniem i udoskonaleniem 
produkcji. 

W tym.celu przybyli w dniach 20 
i 21 bm. do Warszawy reprezentanci 
wszystkich związków drzewnych w 
Polsce i po ułożeniu statutu ukonsty- 
tuowali pod nazwą „Naczelna Rada 
Związków Drzewnych w Warszawie“ 
organizację, powyższym celom słu- 
zącą. 0 

W skład Prezydjum weszli pp. Ale- 
ksander Dąbrowski, Prezes Zrzeszenia 
Przemysłowców Drzewnych w Warsza 
wie, Hipolit Frommer, Przewodniczą- 
cy Sekcji Drzewnej Związku Przemy- 
słowców w Krakowie, oraz p. Lisek, 
Przewodniczący Związku Drzewnego 
w Poznaniu. j 
DETE FREI 
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En. 


Do Komitetu wykonawczego wy- 
bramo: — p. p. Alfreda Jankow- 
skiego, Przewodniczącego zrzesze- 
nia włascicieli lasów w Warszawie, p. 
Monicę, Przewodniczątego Zwiazku 
kupców i przemysłowców drzewnych 
w Warszawie, p. Namysł, Przewodni- 
czącego Giełdy Drzewnej w Bydgosz- 
czy oraz p. Czalę ze Lwowa. 
Natychmiast po ukonstytuowaniu 
|się opracował Komitet Wykonawczy 
memorjał, obejmujący program poli- 
tyki gospodarczo-drzewnej, w którym 
przedstawione zostały żywotne postu- 
laty przemysłu i eksportu drzewnego, 
i w którym szczególnie nacisk położo- 
no na udzielenie ze strony Rządu do- 
raźnej pomocy kredytowej, niezbędnej 
z powodu przesilenia, jakie ten prze- 
mysł przechodzi wskutek zamknięcia 
granicy niemieckiej oraz niemożmości 
pozyskania ani w kraju, ani też zagra- 

nicą niezbędnego kredytu do przepro- 
wadzenia zbliżającej się kampanji zi- 
mowej. 

~ Memorjał ten został wręczony Pa- 
nu Prezydentowi Ministrów z okazji 
dwugodzinnej audjencji udzielonej 
delegatom Naczelnej Rady w ohecno- 
ści Panów Ministrów Przemysłu, Han- 
dlu, „Rolnictwa, Robót publicznych i 
Kolei w dniu 22 bm. i będzie szczegó- 
łowo opracowany na Komitecie Eko- 
nomicznym Rady Ministrów. 


Istnieje uzasadniona nadzieja, że 
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znaczna część postulatów przez Na- 
czelną Radę Związków Drzewnych 
przedstawiona, zostanie uwzględnio- 
ną i że przemysłowcy drzewni będący 
członkami związków drzewnych będą 
mogli korzystać z kredytów udzielić 
się mających bądź to z fuduszów kra- 
jowych, bądź też w formie gwarancji 
rządowej na kredyty zagraniczne. 

Prócz tego uzyskała Naczelna Ra- 
da Związków Drzewnych zgodę Pana 
Ministra Rolnictwa na utworzenie Ra- 
dy Drzewnej przy Departamencie Leś- 
nym Ministerstwa Rolnictwa, jako cia- 
ła doradczego tegoż Ministerstwa. 
W skład Rady wchodzą delegaci 
wszystkich Związków  Drzewnych, s 
nadto przez Pana Ministra Rolnictwa 
zaproszone osoby. 

Najbliższe posiedzenie Rady Drze- 
'wnej odbędzie się w dmiu 4 listopada 
b. r. przy której to sposobności p. Hi- 
polit Frommer wygłosi z polecenia 
Naczelnej Rady Drzewnej referat, na 
temat: „O obecnie obowiązujących kon 
traktach drzewnych między Skarbem 
Państwa a stronami prywatnemi". 


Przerachowanie wkładów oszczędno- 
ściowych w P. K. 0. 

P. K. O. przeprowadza obecnie prze- 
rachowanie wkładów markowych, zgo 
dnie z postanowieniami ustawy z dn. 
18 lipca 1925 r. Przerachowanie odby- 
wa się z urzędu, tj. bez względu na to, 
czy zainteresowani zwracają się o do 
konanie przerachowania. 

W najbliższym czasie ukaże się 
rozporządzenie wykonawcze dy usta 
wy o przerachowaniu wkładów, opra- 
cowane już przez Min. Skarbu. Po u 
kazaniu się rozporządzenia P. K. O. 
będzie mogła przystąpić do wpisywa- 
nia na konta wkładów przerachowa- 
nych kwot oraz, po dostarczeniu 
przez Min. obligacji pożyczki państwe- 
wej, do wypłacania należności tym 
wkładcom. którzy zechcą takowe pod- 
nieść. Pozostałe wkładki pozostanę 
nadal w administracji P. K. O. i bẹ- 
dą oprocentowane zgodnie z normami 
PRZE. O. 

W myśl ustawy z dnia 18 lipca 
1925 r. należności z tytułu dodatko- 
wego przerachowania, zarządzonego 
wymienioną ustawą, płatne są obli- 
gacjami 5 proc. pożyczki państwowej, 
z wyjątkiem należności drobnych i 
końcówek nie przekraczających 20 zł, 
które płatne sa gotówką. 


Bilans Banku Polskiego- 

Bilans Banku Polskiego z dnia 20 październi 
ka wykazuje zwiększenie zapasu złota o 45 tys. 
zł. Zapas walut i dewizzmniejszył sie o 1 milin. 
zł. brutto. 

Brak odpowiedniego materiału wekslowega 
przyczynił 'się do niewykorzystania przyzna- 
nych przez Bank Polski kredytów i z tego po: 
wodu portfel wekslowy zmniejszy! sie o 5 mil- 
jonów zł J 

Pożyczki zabezpieczone papierami zmnie+ 
szyły się o 4 miljn, zł. Suma zdyskontowanych 
papierów krótkoterminowych wzrosła o 91 tys 
zł. Wzrósły o 5 milin. zł. zaliczki reportowe, -- 
oraz zobowiązania walutowe i reportowe e I 
milin. zł. Rachunki żyrowe i inne zobowiązania 
zmniciszyły się o 6 milin. zł. Obieg biletów ban- 
kowych zmniejszył się o 10 milin. zł oraz mo- 
net srebrnych i bilonu o 417 tys. zł. 


c 100 tr. szw 
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Nadesłane. 


W numerze 295 umieściła „Polo- 
nja“ notatkę pod nagłówkiem „Pozba- 
wienie praw banku dewizowego*. 
Z notatki tej można wyczytać, że nie- 
prawdziwemi twierdzeniami chcieliś- 
my usunąć się od uregulowania zobo- 
wiiązań. “ 

_ Sprawa przedstawia się następu- 
jaco: 

1) Rozchodzi się tylko o kwotę 207 
dol., która byliśmy winni Ban- 
kowi w Nowym Yorku. 

2) Bank zagraniczny dał polecenie 
swemu korespondentowi w Ka- 
towicach do zainkasowamia od 
nas tej kwoty. Korespondent ka- 


Licytacja fantu. Hotel 


W soboię, dnia 3* bm. o godz. 11-tej 
przedpoł, będę sprzedawał W Tarnowskieh 
Górach w podwórzu spedycji Krzymiński 
i Kaczor 


10830 k. siana prasowónega 


publicznie najwięcej dającemu za gotów 


_ Imiela, komornik sadowy. 


Licytacja 


towurów niepotljętych przez właścicieli |= 
odbędzie się w dniu 11 listopada br, 


o godzinie 9-tej przedpołudniem w 
Urzędzie niżej wymienionym. 
Informacji udziela niżej wymie- 
niony Urząd w godz. urzędowych. 
Urząd Celny w Katowicach 
SCHENK. 


TROCADERO tiome 


ul. Stawowa 19. „Tel. 553 


Dyr. Press 
Od 1. października : 


MIRSKI, najlepszy komik Polski 
3 10 YALERY. Zespół baletowy ; 
% Isenzacyjny program październikowy 5 


$ — Dwie orkiestry! —— Ę 
| Oryg. Trocadero Jazz-Wied. Bar-Duo, È 

Taniec i zabawa do 3 rano. 4 
HM Bez przymusu picia wina, Ceny Zniżone. [kę 
herbatka fi 


2411 


W W niedzielę i święta 
Wy od godz. 5 popołud. 
A z atrakcją kabaretową. 


podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
ziemna i mętne lub też bezbarwna jak woda. 
gazami. 
„podczas ataków): 


= Kamienie żółciowe ; 


Kamienie schodzą bez bólu, ataki w zupełności ustają, Obiawy (początkowe) : 
Pobolewanie w wątrobie. 
Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach, Odbijanie 
Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty 
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — 


towicki domagał się od nas efek- 
tywnych dolarów, których on 
jak i inne banki oraz miejscowy 
Bank Polski nie chcieli nam 
sprzedać z zasadniczych powo- 
dów. 

3) Równocześnie otrzymaliśmy od 
miejscowej władzy zawiadomie- 
nie, że nie należy sprzedawać 
złotego za granicę. Odmówienie 
sprzedaży nam dolarów, jak i 
doniesienie władzy zostało przez 
naszych funkcjonarjuszy zrozu- 
miane jako zakaz zakupna i 
sprzedaży walut i dewiz zagra- 
nicznych. 

Stwierdzamy zatem, że nie istnia- 

ła u nas chęć uchylenia się od wyko- 


w Królewskiej 


Zawiadamiam Sz, P. T. Publiczność, że począwszy od 1 listo- 
pada b.r. odbywać się będą codziennie od pods.: 10 wieczorem 


Dancing prowadzony będzie przez znakomity Ex una za- 
angażowany specjalnie do demonstrowania najnowszych tańców, 
na które najuprzejmiej zaprasza Sz. P. T. Publiczność, 


3 Zarząd Hotelu Polskiego. 


w sali na 
I. piętrze 


DANCII 


m 


Piękność l POWA na twarz. krople nadająca 


zmęczonym oezom pełen życia djamentowy blask, 
aparaty do samomasazu na twarz i biust i inne 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Ządajcie 
katalogów, załączając znaczek pocztowy, Labor 
skrzynka pocztowa No. 61. Bydgoszcz. 2411 


Salon mód 


J- NOWAR 


Katowice - ul. Słowackiego 8 
w domu P. K. O. 
Telefon nr. 1712. 


Sulon Mód dla Pań I Panów 


o WIZA 


postropów betonowych Itp. 


poleca ze składu 


Krakowska F-ka Druta IWyrożód Zel. u. A. 


Kraków-Podgórze 
ul. Romanowicza 5. — Telefon 277. 
Adr. tel. „Metaigor*. z 


zmiększa chdiekinaża 
usuwa H. Niemojewskicego 


Ból w bokach i dołki. 
Skłonność do obstrukcji. Uryna 


głowy. Silne podenerwowanie. Objawy 


krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 


tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał). 


/ / poty, żółtaczka. Bliższych informacji udziela : 


Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne 
2943 


ekar tizolo t, Blesojawski, WAZA. Noviy s Nr. 5 


Zamówienie. 


| Niżej podpisany zamawia niniejszem w Urzędzie Pocztowym 
na miesiąc listopad 1925 wychodzącą w Katowicach gazetę 


„Goniec Sląski* 


| Imię i nazwisko: e w e ss a » » 
NME 0. Fo. Z osad e 


Kwit pocztowy. 


Powyższe 23/, złoty zapłacono. 


dnia . 


e © © , *» . 


Urząd Pocztowy . > « „ : 


Imię ! nazwisko: 


| Mieszkanie; „ « 


Eliksir na lokiifale, emalje 


Zamówienie. 


Niżej podpisany zamawia niniejszem w Urzędzie Pocztowym 
| na miesiąc listopad 1925 wychodzącą w Katowicach gazetę 


„Goniec Sląski* 


nania zobowiązania, przeciwnie, zro- 
biliśmy wszystko to, co było w naszej 
mocy, by zobowiązanie nasze pokryć. 

Nawiasem dodajemy, że dyrektor 
Nowakowski o sprawie tej dowiedział 
się kilka tygodni później. 

Szanowną Redakcję prosimy u- 
przejmie zechcieć powyższe uwagi 
umieścić w „Gońcu Śląskim". 

Z poważaniem 
Górnośląski Bavk Handlowy Sp. Ake. 
Podpis nieczytelny. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Marian Bobrowski. 
Czcłonkami drukarni „Gońca Śląskiego* 
w Katowicach. 

Pod zarzadem Karola Koźlika. 


3 ETE mód 
lofi Wissówaj 


Kraków, ary al. Farjońskiej 25 


w podworcu. 3805 


Poleca NAJNOWSZE 


modele 


i wszelkie roboty w za- 
kresie modniarstwa. 


Ceny konkuróneyjne. 
Wykonanie artystyczne. 
i” "| E dak) 


Hucie. 


w sali na 
l. piętrze 


Oprawę Ksiqżek 


oraz wszelkie 


prace introligatorskie 


wykonuje gustownie szybko i tanio 


Goniec Śląski 


Sp. Akc. 


Katowice, ulica Warszawska 58 
feletony 1330 i 2509 


=— [aklai wydawiiczu == 
drazarnia = Introligatornia 


=. è? ọ è u € 2 * e AR 


. e . a e . . LJ LJ . 


Kwit pocztowy: 


Powyższe 2!/, złoty zapłacono. 
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HOJNY DAR DLA ZWIĄZKU PO 
` STAŃCÓW ŚLĄSKICH. 


P inżynier Wójcik, właściciel fir- 
my przemysłowo-budowlanej w Ka- 
tow 'gach, w dniu rozpoczęcia (20 paź- 
d;' rnika br.) przez niego robót przy 
à owie nowej linji kolejowej Sko- 

rów—Chybie na Śląsku Cieszyńskim. 

pie klarował na ręce prezesa Przybyły 
na rzecz Związku Powstańców Ślą- 
skich hojny dar w kwocie tysiąc zło- 
tych, za który mu Zarząd Główny 
składa niniejszem serdeczne podzięko- 
wanie. 


zarząd Główny. 


Ge S Wi Wi A 


PIERWSZORZĘDNA siła biurowa, z kilkuletnią 
praktyką, pisząca biegle na maszynie, zreduko« 
wana z powodu likwidacji biura, poszukuje od 
zaraz odpowiedniej posady. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Gofica Krakowskiego“ pod „Skrom- 
ne wymagania”. (3870) 


ZZ RR ZRZESZA 
RUTYNOWANA biuralistka, władająca językiem 
francuskim i rosyjskim, pisząca biegle na maszy: 
nie poszukuje posady od 1. 11. 1925. Zgłosze- 
nia przyjmuje Administracja „Gońca Krakow- 
skiego“ pod „Rutyna”. (3867) 


[GTE 


ZAKŁAD STOLARSKI w Bochnł potrzebuje 
zdolnego czeladnika stolarskiego na roboty me- 
blowe, iepiei kawaler. Zgłoszenia wprost Za- 
kład stolarski, Franciszka Zielińskiego w Boch- 
ni. (3921) 


POSZUKUJE się agentów oraz domokrążnych 
za kaucją 20 zł. na pensje lub prowizje. Zgło- 
szenia osobiste w Sosnowcn ul. Staropogońska 
l. 8. (2811) 


OD 1-go listopada potrzebny pomocnik gospo- 
darczy z dłuższą praktyką, obeznany z książko- 
wością. Zgłoszenia z podaniem żądanego wvna- 
grodzenia skierować pod: Zarząd dóbr Roźwie- 
nica p. Jarosław. (3934) 


PIEKARNIA przy ul. Kazimierza 1. 164, w Jaśle 
przyjmie do praktyki 2-ch chłopców dobrze wy- 
chowanych — od 14 do 16 lat. 


ADOLF WEINBERGER, Wieliczka, poszukuje od 
zaraz pomocnika fryzjerskiego. (3929) 


NAUCZYCIELKI równocześnie wychowawczy: 
ni dła starszych i młodszych dzieci na wieś po- 
Szukuję. Wymagany język francuski i forte- 
pian. Zgłoszenia pisemne: Gardulska, Wojsław: 
p. Rzochów. (3933) 


DUŻY POKÓJ umeblowany do wynajęcia ewen- 
tualnie dla 2 panów. Oferty pod Z. 290 do eksp. 
„Gońca ŚL. 


OKAZJA! Ubranie salonowe, prawie nowe, 3 
razy używane, na Średnią figurę 1,65 m. sprze- 
dam za 100 złotych, płatnych w 2 ratach. Zgło- 
szenia do Ekspedycji „Gońca Śl.* pod W i 

801 


WYMIENIĘ (ewentualnie sprzedam) na pianino 
fortepian półkrótki, wiedeński. Kraków, Konar- 
skiego 32 parter. (3932) 


PARCELA budowlana ża nowym mostem w 
Podgórzu przy placu Zgody — do sprzedania. 
Wiadomość Kraków, ul. Starowiślna l. 23, I. p. 
na lewo. (3931) 


SZYBKO a dokładnie wyuczam stenografji. Kra- 
ków—-Stolarska 13 I. p. (3861) 


WYTWÓRNIA sukien meskich i damskich 
„Sport“, Kraków. Mikołajska 13. Wykonywa 
solidnie wszelkie zamówienia w zakres krawie- 
ctwa wchodzące według ostatniej mody wyvmo= 
gów kombinacji. (3924) 


| ZAKŁAD kuśnierski Stanisława Ziembińskiego: 


Kraków, ul. Kopernika |. 66 Przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące — po 
ceach bardzo przystępnych. (3800) 


|| INSTYTUT — Heraldyczny Kraków — Szlak 4 


przeprowadza skutecznie wszelkie sprawy do- 
tyczące legitymacji szlachectwa i herbów. do- 
starcza urzędowe extrakty exarialne z pod- 
pisem ministerskim oraz certyfikaty rodowości 
szlacheckiej. Zgłaszać się listownie. (3900) 


NAJTAŃSZA FARBIARNIA czyści sukienki, ko- 
stiumy, jedwabne bluzki na sezon, farbuje pla- 
szcze na wszelkie kolory. Nowa farbiarnia An- 
toni Jogałła, Kraków. ul. Dietlowska 91. Filia 
Powiśle 12. (3906) 


TAPETY! nowe wzory, rozmaite desenie i ko- 
| w wielkim wyborze ma na składzie firma 
Z. Kutrzeba, Kraków, Wiślna 11. (3928) 


slim 


